
• 

/ 

„ 

* A PROLP.:'TARTUSZ!' WS'ZV'STKTCR int'AJóW i;\czcrr srp;1 1------------

GlD 
----~~----~--------------------------------~------------------~· 

Wrielać w ży~ie .nauki . kla~yków marksizmu 

Centralna Rada Związków Zawodowych przyznał~ U• 
ł odze ZPB im. Marchlewskiego za osiągnii:cia uzyskane 
we współzawodnictwie międzyzakładowym w I kwarta­
le br. sztandar przechodni CRZZ, tytuł przodującego za­
kładu w przemyśle włókienniczym oraz nagrodę pieniężn=\ 
w wysokości 60 tys ięcy złotych. 

to nailepiei służvć Polsce l ludzkoś~i 
Jest to już drugie bardzo wysok ie odznaczenie, jakle 

zdobyła dzielna załoga ZPB im. Marchlewskiego za swe 
osiągnięcia produkcyjne w I kwartale czwartego roku · Pia· 
nu 6-letniego (przed kilku dniami przyznany jej został 
sztandar przechodni Zar,ządu Głównego Związku Zawodo­
wego Włókniarzy). 

T uwarzysz Bierut mFuroczystym otwarciu 
Wy1·óżnieni!I te niewątpliw ie zmobilizują całą załogę 

do jeszcze wydajniejsze;j pracy, do dalszego wzmożenia 
walki o pełną i przedterminową re a lizację zaplanowanych 
zadań. o podniesienie jakości .i ilości produkcji oraz o jak 
najdalej idące obniżl'nie kosztovv wła~nych. 

PrzyPominamy , że w TV kwarfale ub iegłego roku oby. 
dwa sztandary zdobyły ZPB im. Dubois. 1 
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Dziś sesia 
Rady Narodowej 
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Dzisiaj o god z. 17. w sal i P"'Y 
ul. \Vo)l ~zauskleJ 171. od będzie 
się sesj a Rad y Narodowej m. 
Lorlzl. Na poru1-l ku d ziell ny m se· 
s ji 0 1. in z. łożone z.ostan ie apl'a· 
wozdanie \V ydz iału Zdrow i a Pre­
zyrt lum Rady Narodow ej ze 
szczegó lnym uw z_ględn ien le~n . or· 
ganiza1:j i Służby Zd r ow ta I sw1ad­
cznu ych u3lug dla lurlno~cl. J.k&e.~10.V..., R • i~w .t...;, A cJq"'łC/U.":Jlci· IV obr-ariac h megą wziąć ud' lat, 
poza CLlonkaml Rody. oby watele 
nie wchodzący w Jej skład. 
Szczegó lnie pożąrlany jest ud zia ł 
przecfaraw 1c leli rad za kładowych, I 
ZMP. Ligi Koble1 o r-az lm miLeLów 

1 
bloko„ ych I domow ych. 

6 lodzian - Stolarczyk, Saczko, Waszkowskl, Jakubiak, 
Różyński i Adamczewski - studiujqcyrh w Leningradz. 
kim Instytucie Wlókienniczym, nadestalo do redakcji 

' „Glo~u Robotniczego", z okazji ~więta I Maja, pozdro· 
wienia dla mlodzieży naszego miasta oraz ~yczenia prze· 
kroczenia zadań produkcyjnych 4 roku Sześciolatki dla 

tódzkich włókniarzy. 

Kar·1y wstępu otrzymać można 
za po~reci n iavem . zwią4ków z~ 
woctowyc h. ~P. Ligi Kohiet lub 
osohlścle w P r·ezydlum RN, 
Piotrkow, ka 104. lewa oficyna , 
I p„ pol<ój 148, 

N A ZDJ ĘCIV: karta pocztowa oraz tekst życzeń. 

Otoczyć lro~kliwszt\ opieką 
kt)respondentów robot~iczych 

Ruch kor~spoodeotów _ robotnkzych I 
chłopskich ma poważne osiągnięcia, 

stał się ruchem masowym, a opieka. jaką 
otoczony został przez partię I władzę ludo· 
w<t, gwarantuje mu dalsze ·zdrowe per­
'pektywy twórczego rrnwoJu. 

Towarzysz Stalin, określając rolę kores­
pondenli>w, stwierdzał: 
· „ „.Ich rola polega pTzede wszystktm na 
piętnowan ; u braków naszej spoteezncści 

radzieck1e1. Sq oni bo;owntkami o zlikwi­
dowanie tych braków, dowódcami proleta­
riackie] opinii publicz11e1, stara1qcyml się 
skierować niewyczerpane siły tego po•ę -
!lego czynnika n.a pomoc partii I wlu 
rudzieck1e1 w trudnym dziele budow 
socjalizmu" I) 
- Nasza gazeta w swe3 pracy z korespon. 
dentaml ma bogate dośwładczenła. Wiele 
braków I niedociąirnięć zllk wldowano w 
Zakładzie „D" ZPB im. Slallna - dzięki 
korespondencjom tow. 8ajs11czaka czy Mi­
chalaka, w Zgierskich Zakladac>h Remontu 
Maszyn - dzięki korespondencjom tow. 
Plskuoowlcza. czy tow. Wlaźlak. Pomaga 
swymi krytycznymi notatkami załodze. dy· 
rekcji I organizacji partyjnej tow. Podgór· 
ski z ZP\V im, Wa.ryńskiego, tow. Janicki 
z ZPB im. Koczasklego, Rzepecki z Pal,ia· 
nlckicb ZPO, Bykowski z Piolrkowsklcb 
ZPB I wielu. wielu innych naszych aktyw• 
nycb współpracowników. Dzięki sygnałom 
korespondentów - zlikwidowano wiele za• 
niedbań, Wlaśnie oni nił'raz pomagali nam 
dzielnie likwidowat' biurokratyzm, hezdusz· 
ność, złą wolę i przejawy wszelkiego rodza­
ju oportunizmu, popularyzuJąc z drui:iej 
drony oslągniecia zalóg 1 pn:odujących ro· 
l>otników, dzieląc się z gazt>ta sukcesami I 
nsiągnh:rlami klasy robotniczej. 

Trzeba je.dnak stwierdzić, że ta llrzna 
armia korespondentów nie ~wszędzie znaj­
duje dostateczną opiekę I dostateczne po· 
parcie ze strony organbacji partyjnych. 

Tak było w Zł'U Im. Armil Ludowej, 
gdzie bra.k opieki doprowad1.11 do ezę~do· 
wegu zahamowania pracy korespondentów, 
a. r6wnorześnie stworzył podatny grunt dla 
tłumienia krytyki I ~zykanowania korespnn­
dentńw. Obojętnoś~ dla pracy Jcorespnn­
denli>w „ poz,:,o;tawianie Ich ~am:vm soblP w 
wake z różnego rorł1,a.tu Pr>t>jawami tłu­
mienia krytyki , doprowadziły do tego, że 
żywotne l1iedyś kluhy korespondentnw w 
ZPB Im. Harnama czy Ozlerżvńsklego za­
traciły swą bojowość i staly się mało ak· 
tywne, te prawie we wszystkich zakla­
darh pnem,vslow~·"h Tomaszowa Maz. rut·h 
knrespondent6w rozwija się bardzo słabo. 

W niektórych wypadkach sekretane or­
(anb.aeji partvinvrh, miast chronlr kores­
pondentów przed naclsklPm tłumlclell kry­
tyki. mi'lsl troszrzy~ się o lak naJleps7.ą 
11tmosfcrę dla r01wnjn zdrow('j. twńr,;71'j 
kr:.ohld. Sf!d7~ . Żt' Sł\ pow11lanl - jak to mia­
ło mlt'j„•e w VidzklP.l Fahrv<'P Maszyn -

do „cenzurowania" "materlalńw korespon­
denta, aitdz~ ie korespondencje winny być 
z nimi „uz.-adniane". 
Są Io wypadki, na nczęścle, sporadycz­

ne. Wielu sekretarzy, Jak low. Wojda! w 
ZPB Im. Marrhlew~kif'co, obecnie tow. Pa· 
wlak w ZPB Im. Armii Lodowej, se'1retarz 
organizacji partyjnej w WZPB Im, I MaJa 
et:Y Nłrlw.n. • t.4dzJdcb ZPJ - przeJa· 
wlają t:vwll! zalnterf''lłlWanle pracą kore•· 
pondenlć1w I sluią. Im w razie potrzeby po. 
mocą. Ale fakł, ie lstnteją jeszcze obJawY 
niedocMianla ruchu korespc-ddentów -
jest wysoce niepokoją.cy, 
Kore~pondent Jest nlezależ11y od lnstyłu· 

cji I osób, s którymi spotyka się w 1we,j 
pral'y. Powoływany Jest pnez redakcję I 
przed redakeJit tylko odpowiedzialny. Tyl­
ko .redakrja decyduJe co mote by6 druku· 
waoe. a co zalatwfone w Inny sprn1ób. Rów­
nlei ona przede W!Ullystklm opiekuje się 
korespondentem. 

Nie znat"Zy to Jednak naturalnie, te na. 
sze oriranl,.aeje partyjne mogą być obojęt• 
ne. ezy „neutralne" w stosunku do kores· 
pondentów 11 poszrze11Mnych zakładów. 
Właśnie 011e, I pn:ede wszystkim one. sit 
w stanie I są zdolne stworzyć odpowiedni 
klimat, w. k~ór.vm rqzwjja~ się będzie zlar· 
no zdrowej krytyki. w klóre.1 coraz śmie· 
lej rozwl.ia6 się będzie ruch koresponden• 
tów. Właśnie one winny czujnie stn:ec at· 
mostery, w której nie będzie nawet prób 
Uumlenfa krytyki. Właśnie one winny po· 
maxać w likwidowaniu braków I uchybień, 
podnoszonych w maleriałach korespeondf'n· 
tów, One - obok redakcji - winny oto· 
czy('! troskliwą opieką korespondenta. by 
1tał się on rzeezywlstym „dow6dc11 prole· 
lariackieJ opinii publicznej". 

Wszędzie. w kaidym zakładzie pracy mu. 
si Istnieli atmosfera. w klóreJ ruch kores· 
pondentów będzie 1lę bujnie rozwijał, a tę 
atmo•ferę, ohok redakcji· powinny I nie. 
wąlpllwie 1tworz11 nasze organizacje par· 
tyjne. 

Dlatego tez komitety akia.Iłowe, egze. 
kutywy poszczególnych or!tanizacjl. partyJ­
nych, a razem 11 nimi komitety dzielnlc-owe 
I miP.jskłe winny rozejrztt się po 1wolm 
te:renle I sprawdzić, w jakich warunkarh 
prac·11Jt1 u nirh knre~pondenr.I robotniczy 
I Je~ll warnnkl te All jf'sz"ze nledostate"zne 
- pc'lljąć w leJ sprawie odpoWlednie decy-. 
zJe. 

A wtedy, gd, w1zę!Jzle, w każdym za­
kładzie pracy korespondenci odrzują, te 
obok opieki I pomocy redakł'.fl, taką samą 
pomne I opiek~ da.fe Im organizacja par· 
tv Jna - wtedy -'"~zcze lepiej I ~mlelej po­
macać będą partii. pnmaira~ władzy ludo· 
wej w walre o plan. w wałee ze wszystkl· 
ml przeł.ytkamł dnia wczorajszego. w wal­
~e o pełne reallzowanlt' zadań hndnwnictwa 
sorjali~t;vrznego w naszym krajn, 

1) n, tAl8. tom VI, Str. 2116, 
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wystawy publikacji· 
"Marks-Enge Is-Len i n-Sta I i n'' 

WARSZAWA, 5. 5. 

Dnia 5 bm. w związku ze 135 roczn i cą urod z.in Ka rola 
l\lar k sa w salach Muzeum Narodowego w Warnawie odbyło 
się u1'oczyste otwarcie wys tawy publikacji „Marks-Engels­
Lenin-Slal in". 

Na uroczystość przybył przewodniczący KC PZPR, Pre­
zes Rady Ministrów, Bolesław Bierut. 

W uroczystym otwarciu wystawy wzięli udział członko­
~ie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Pań:; tW'l 
1 Rtądu, czlonkow1e KC PZPR, przedstawiciele władz naczei­
nvch s tronnictw politycznych i organizacii społecznych , Woi· 
ska Polskiego oraz liczni przedstawiciele świata naukowego 
I kultura lnego stolicy. · 

Obecni byli przedstawiciele dyplomatyczni państw obo­
zu pokoju, 

Na uroczystości przemówił sekretarz KC PZPR - Edward 
Ochab (przemówienie podajemy na str. 2). 

Następnie Prezes Rady Mini ~ ti·ów Bolesław Bierut oraz 
obecni na uroczy stości zwiedzili wystawę oprowadzani przez 
prof. Tadeusza Daniszewskiego. 

Po obejrzeniu wystawy Prezes Rady Ministrów wpisał 
się do k s i ęgi pamiątkowej. 

Nowootwarta wystawa publikacji „Marks-Engels-Len!n­
Stalin" obrazuje przy pomocy licznie zebranych materiałów 
doku rllentalnych, ilustracji, plansz, wykresów i obrazów 
twórczy r ozwój myśli marksistowsko-leninowskiej , oraz jej 
decydujący wpływ na przebieg wielkich wydarzeń historycz­
nych XIX i XX stulecia. 

Wysta wa ilustruje też proces dojrzewania rewolucy jnej 
myśli marksistowskiej w polskim ruchu robotniczym. Spe­
cjalne sa le wystawy poświęcone są epoce stalinowskiej 
epoce zwycięskiej realizacji idei marksizmu-leninizmu. 

Biuro Swiatowej Bady Pokoju 
obraduje w Sztokholmie 

VII 
10 maja 

alny Zjazd 
inż~ni!Jów i techników 

w kienników 
Dnia 10 leżącego miesiąca, 

o godzinie , w lokalu Stowa­
rzyszenia żynierów i Tech­
ników Prz yslu WłókiennJ ~ 
czego w Ł z.i przy ul Piutr­
kowsltiej l , odbędzie się VII 
Walny Zja Stowarzyszenia 
Inżynierów Techników Prze­
mysłu Włó nntczego Porzą­
<1ek obrad zdu przewidu fe 
m. In.: wy r władz Stowa­

rz.v9Zenia, yjęc1e nowego 
statutu oraz eferat pt. „Oce-
na ankiety błikowane.t na 
lamach „Dz.i a Łódzkie -
ió". 

Kons ltacje 
w Łódzki"\. Ośrodku ' 
Szkolenia ~a.rtyjnego 
Łódzki Ośroqe~ Szkolenia 

PartyJnego powEd~mia ucleS­
tników cyklu w kładów „Eko­
nomiczne probl y socjalizmu 
w ZSRR", że z onsultacji in· 
dywidualnych , tematu dru­
giego: „Istota apitałistyczne­
go wyzysku", k rzystać można 
w dniu 7 maja 53 r„ w godz. 
18-20 w Łód im Ośrodku 
Szkolenia Partyj ego. Traugut­
ta l. 

Na' rozpoczynającą się 5 ma· 
ja w Sztokholmie kolejną se· 
sję Biura Swiatowej Rady Po­
koju przybyli przewodniczący 

Biura światowej Rady Pokoju 
prof. Fryderyk Joliot-Curie 
oraz przed&tawiciele ruchu 
obrońców pokoju w różnych 

krajach, członkowie Biura 
światowej Rady Pokoju Eu­
genie Cotton, Laurent Casa· 
nova (Francja), Leopold Infeld 
(Polska), Antoine Tabet (Li· I 
ban) i inni. 

• • • 
Biuro Francuskiej Rady Po­

koju wystosowało do premie­
ra Rene Mayera pismo, w 
którym stwierdza, że dnia 27 
marca Komisja Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju sk.ie­
rowala do rządu francuskiego 
i innych zainteresowanych 
rządów apel o podjęcie kro­
ków dla zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami. 

„Dzisiaj - podk~eśla b iuro 
Francuskiej Rady Pokoju -
gdy opublikowane już zostały 
odpowiedzi innych rządów, 

naród francuski nie może zro­
zumieć milczenia swego rzą­

du. Ma on prawo znać jego 
zamiar? 1 rząd obowiązany 

jest przedstawić mu je zupeł­
nie wyraźnie". 

Nowa Łódź 

Panorama pat,kt( 1 nowych bloków na Starym Mieście, . 

Ze wszystkich krańców ziemskiego globu przybyły do Moskwy delegacje mas pracujq-
c11ch, by wziqć ud.zia! w radosnym święcie l MaJa. 

NA ZDJĘCIU: - przodujący stachanowcy moskiewscy wTaz z chińskimi gośćmi na Cze!'­
wony7:" Pl~cu w Mos~wie; tokarz Pawet Bykow. bohater pracy Czżan _M i n-szaf1 (z mia­
sta . A_nszan). Czzan Can-min Iz Szanghaju), majster Aleksander C:mtklch, przq.dka Maria 
Rozme,.va, Wan Jun (z Pekinu) 1 Wan Tau (z miasta Tsinjan) i murarz Wasyl Korolew. 

'~.~-rohw 1 Nowa 
w 200 

procentach 
Ekip1 Nr 4& 

ZPDz. im. Plater 

Zaloga nasza zobowiązania długookresowe, przypadają­
ce do realizacji w kwietniu , wykonała w 200 proc„ a /p\an 
produkcji w 104,9 proc. W nowym. miesiącu WYitartowaliś­
my również dobrze, wykonując plan w dniu 2 maja w 103,4 
proc„ przekraczając równocześnie znacznie plan jakościowy. 

W realizacji zobowiązań przoduje młodzieżowa taśma 
Władysławy Kokoszy, która plany dzienne wykonuje w 124 
proc„ produkuj ąc 100 proc. pierwszego gatunku. 

W ramach Wart Pierwszomajowych ·pracownicy ce­
wiarni swe zobowiązanie zrealizowali w 150 proc. Zespół 
dziewiarzy I, II i Ili sali przerobił na dzianinę wszystkie 
odpadki. Pracownicy krajalni wykroili dodatk-Owo 3.716 

.sztuk różnych elementów. Majstrowie Jan Łąkowski, Józef 
Woj tczak i Józef Wiaderkiewicz, którzy do dnia l maja zo­
bowiązali się wyremontować jedną maszynę - w dniu 27 
kwietnia oddali do produkcji dwie maszyny. 

Z. Czarnecki, F. Słowiński I U. Rutkowska. 

Po sukcesie 
załamanie planu 

Ekipa Hr 40 
ZPB 

I im. I Dyw. Kolciuszkowskiej 

Załoga przędzalni plan kwietniowy · wykonała w 101,9 
proc. Osiągnięto to dzięki pełnej mobilizacji załogi i ofiar­
nej pracy aparatu majsterskiego. Wyróżnić szczególnie trze­
ba zespól majstra Władysława Komorowskiego z trzeciej 
zmiany, który plan miesięcmy wykonał w 103,3 proc. Ze­
spół majstra Nadolskiego ze zmiany pierwszej osiągnął 102 
proc. Pozostała w tyle zmiana d ruga, majstra Michała 
Kuczmy. 

Po tym niewątpl iwym sukcesie drugi dzień maja przy­
niósł jednak przykrą niespodziankę: plan w dniu tym został 
wykonany tylk'o w 95 proc. T rzeba, aby załoga przędzalni 
jak najszybciej stratę te nadrobiła . 

J. Konarski, 8. Bratek I C. Gilewska. 

Zobowiązania 
wykonano 

Ekip1 Nr 69 
„Oierwsn" 

Zobowiązania , podjęte przez załogę Rudzkiej Farbiarni 
i Wykończalni „Pierwsza", któ rych realizacja przyniosła po­
nad 20 tysięcy zł oszczędności, wykonane zostały do dnia 
29 kwietn ia br. · 

W. Hendel 1 J. Wypchlo. 

' 

spółdzielnia 

produkcyjna 
• • w pow1ec1e 

kutnowskim· _, 

W ostatnich dniach w pow. 
kutnowskim powstała nowa 
6Półdzielnia produkcyjna Zor• 
ganizowall ją małorolni I śred· 
niorolni chłoPI z ln"omady 
Swie ... ;ny, w gmin ie Łanięta. 
Statut spółdzielni Poc!Pi~lo 
9 chłopów. Ogólny areał ziemi 
nuwozorganizowaneJ spółdzie)... 

ni wynosi około 75 ha. 

Do pów~tanl a tej sp6ldz!eln.1 
w poważnym stopniu 'PNYCZY• 
nil się dobry przykład sąsied­
nich spółdzielni produkcyjnych 
w Grochowie I Imielnie oraz 

ofiarna praca uświadamiająca, 
prowadzofl<I wśród chłopów 
przez sekretarza podstawowej 
orii:anizacji partyjnej . tow Jó. 
zcfa Zawieruchę I aktywistów 
Frontu Narodowego, Bołesła­
w11 Mikołajczyka 1 Antonle&o 
Frontczaka. · 

Na zebraniu organizacyjnym 
wvbrano zarząd spńtdzielnł, w 
skład którego we~zll: Bole9ław 
Mikołajczvk - jako przewod~ 
niczący oraz Jan Frontczak 1 
Lech Kowal5kl jako_ ci.łon­
k'?wie zarządu. 

fot. - A. I;, 

• 
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Słowo drukowane 
w służbie pokoju i socjaliZmu 

' / 

„Dzień Prasy" w krajach demokracji ludowej 

Wyraz siły narodu 
budujqcego socjalizm 

A1nnestia w Czechosło,vacji 
PRAGA, 5. 5. 

Prasa czechosłowacka opublik<Jwała dekret prezydenta 
i rządu CSR o amne<itil. 

MAR~Z . 

WYUAlłZE~ 

MOSKWA, 5. 5. 
Rokrocznie w dniu 5 maja 

naród radziecki obchodzi 
„Dzień Prasy" - rocznicę u­
kazania się pierwszego nume­
ru masowego dziennika ro­
botniczego - „Prawdy", za­
łożonego przez Lenina i Stali­
na. 
Również w roku bieżącym 

odbyły się we wszystkich 
miastach i wsiach wielkiego 
Związku Radzieckiego obcho­
dy „Dnia Prasy". Na maso­
wych zebraniach redaktorzy 
dzienników i czasopism zda­
wali przed czytelnikami spra­
wę z działalności redakcji. 

W państwie budującym 

We iela.ć w ycię naukę klasyków. marksizmu, 
to najlepiej -służyć Polsce i ludzkości 

Przem~wienle sekretarza KG .PZPR Edwarda Ochaba 

na otwarciu w~stawy pu~likacji „Marks Engels lenf n -Stalin" 
Drodzy Towarzysze! 

W dn.i<u <izislejszym, w 135 
ro<::micę u.rodzin Karnla Ma;r. 
kB8 otwieramy w wolnej, 60-
cjalistycznej Warszawie wy. 
stawę poświęconą kla:sykom 
marksiemu, geni.aLnym myśli­
cielom, llwyoię-s.ldm wOO:zom 
mas pracujących i nJieśmier­
telnym nauczycielom ludi.ko­
ści. 

Dzieła Ma!rksa, Enge!&a, 

gelsa, Lenina i StalJna dla ca­
łej hidzkości, a zwłaszcza dla 
Polski. 

nauerowskich naśladowców 
Hitlera i Himmlera. 

Jedno§ć narodu czechosło­

wackiego - głosi dekret - l 
jego bezgraniczni\ wierność re­
publice jest gwarancją, że 

podstawy bud<Jwnktwa pań­
stwowego i społecznego w 
Czechosłowacji jeszcze bar. 
dziej się umocnią, jeśli oso-

komunizm nakład książek o­
siągnął takie rożmiary, ja­
kich nie znała Rosja przedre­
wolucyjna i jakich nie' ina 
żaden kraj kapitalistyczny. 
za czasów władzy radzieckiej 
wydano przeszło 1.104 tys. 
tytułów książek w blisko 15 
miliardach egzemplarzy. 

NA ZDJĘCIU: fragment ll etapu. 

Lonina, Stali.n.a - 1Jo OO•jgłęr>· 
szy wyraz ideologii młodeJ , 

twórczej i ;oiwycięskiej klasy 
robotniczej, która wyzwalając 
siebie samą wyzwala równo­
cześnie całą ludzkość, wyraz 
ideologii . walczącej klasy ro-
botniczej, która prowadzi 

Z dumą patrzymy na pierw­
sze oo! kie tłumaczenie dzieł 
Marksa I Engelsa sprzed kil­
kudziesięciu lat i na dzieła 
Lenina i Stalina wydawane 
!Ub kolportowane w Polsce w 
warunkach dzikiego faszy­
stowskiego terrnru, z dumą 
myślimy o bohaterskich poko­
leniach polsldch rewolucjo­
nistów, którzy w trudaej nte­
r6wnej walce ż prz.emocą ca­
ratu i kajzerów kierowali się 
wolnościowymi ideami mark, 
S'izmu. Z dumą śledzimy doku­
menty mówiące, jak rozwijały 
się i krzepły w walce z oportu­
nizmem organizacje i partie 
polskiej klasy robotniczej: I 
Proletariat, Związek Robotni­
ków Polskich, SDKPiL, KPP, 
PPR, jak lud polski dzięki 
braterskiej PQmocy wielkiego 
narodu rosyjskiego zrzucił' 
jarzmo obcej okupacji i ro­
dZimych wyzyskiwaczy, jak 
dziś pod kietownktwem 
PZPR, pod przewodem towa­
rzysza Bolesława Bieruta, 
wiernego ucznia Stalina, bu­
duje nowe, wolne, szczęśliwe, 
socjalistyczne życie w oparciu 
o nieśmiertelne · nauki Mark­
sa, Engelsa, Lenina ;i Stalina. 

Marksizm-lenlnlzm !tal się 
niezachwlaną PQtęgą, !wla,dczy 
o tym gigantyczny :i:asięg bu­
downictwa komunistycznego w 
ZSRR i zwycięskie bud<Jwni­
ctwo socjalistyczne w kra­
jach demokracji ludowej, 
świadczą o tym choćby ostat­
nie sukcesy wyborcze komu­
nistów w zma.rshallizowanej 
Francji i nie gasnący ani na 
chwilę plonileń !l'eWolucyjnej 
walki wyzwoleńczej w ujarz­
mionych przez imperializm 
krajach zależnych i k<>Jonlal­
nych, $wiadczy o tym wspa­
niały bojowy przebieg demon­
stracji I-Majowych i niezrów­
nany rozmach ogarniającego 

wszystkie narody potęinego 
ruchu 1>brońców pokoju. Rene Mayer 

uzdrawia finanse 
Cztery lata marshaliizacjl, 

uczestnictwo w aqresywnym 
pakcie atlantyckim i wyściq 
zbrojerl nie mówiąc już- o 
bardzo l<osztownej wojnie w 
Indochinach - wszystko to 
wystarczyło w zupełności, by 
podkopać życie qospodarcze 
Frą,ncJI i zrujnować jej flnan· 
se. 
Rząd Rene Mayera, jak to­

nący brzytwy, chwycił sit 
ostatnio desperackich projek­
tow „uzdrowienia0 sytuacji fi­
nansowej I „ratowania•• Coraz 
bardziej spadającej wartości 
franka. Pr<;>jekty te, Jal< 
wszell<le w oqóle pomysły ,1qe­
nlalne11, są niesłychanie "pro­
ste": poleqają więc n~ pod­
wyżce taryf komunikacyjnych, 
cen qazu I elektryczności, pa• 
plerosów, zapałek i wielu 
Innych artykułów pierwszej 
potrzeby. Poza tym, ma bYć 
wprowadzon~ „danina nad­
zwyc;zaJna" I rozpisana now11 
potyczka Państwowa. 

Oczywlłcie, wszystkie te 
ciężary spadną ciętklm brze­
mieniem qłównia na barki 
francuskich mas pracujących, 
których Płace zarobkowe - I 
dziś już nie wystarczające -
nie uleqną zadhej podwyżce. 

Paryski dziennik „l1bera­
tidn", omawiając projekty 
Mayera, charakteryzuje ich 
„skuteczność•• w sposób rów­
n~e tr-.ft1y jak iYoniczny: „Ja­
kież to wspaniałe, nowe i ory„ 
qinalne roz:wiązaniel Jeżeli po 
tych zarządzeniach nie znlk„ 
nie od razu bezrobocie. infla­
cja i kryzys ąospodartzy, je­
żeli sytu;ic)a skarbu nie zo­
stanie uzdrowiona, a koszty 
utrzymania nie sp.•dr1ą, to 
chyba wypadnie wątpić o 
wszystkim w obliczu niezasłu­
żoneqo fiaska tak inteliqen­
tnyćh i rozumnych pocląą• 

nl9ć", 

Cót?„. Rene Mayer nie Jest 
lepszy ani <;orszy od różnych 
polltykow I mlnistrow panstw 

· kaprtal.stycznych. Wplątawszy 
kraj w atlantycką kabałę, po<I· 
dawszy qo politycznej i qo-
1pooarczej kuratelr amerykan· 
skich okupantów, reakcja 
1rancuska stanęia w obliczu 
k atastrofy finansowej i us1tuje 
ratowd<: srę ptze<I ostatecznym 
krachen1 uklasycznymi 0 me· 
tociamr pcdatkoweqo na~i51<U. 
J.Jdupet'yLowa111a mas pracują· 
cyeh 1 00111zanla lth stopy •Y· 
CIOWC!j. 

Te stare i od dawna znane 
sposoby bun:::uazy,nycn „mę.­

orcow" wrelekro~ wykazaly 
już swą. n1cskutecznośc -
"""'aszcza na aalszą metę. N ie 
n10.t.na W4tµ1c, :te premier 
trunc.usk1 µrzeKolla się o tyin 
d:oo1tn1e 1 dottd1w1e na wtas­
r.eJ ił<Or~e. 

Cęnne rady 
dla udzaomnych 

\111 ~t"1k.ans 1<i Oz1l!r1n1k „1..t~ser­

v~hor~ ~umdno•1 w airlyt<t.l1e 
pt_ „1'tlOOel ala WSZ)'SlkJCłf', 

ut.ZlE:lił ..:ennyt.:h WtJrost n1e­
z~t4p1onyc.h rad tym, klo· 
rz.y „, warunkacn Lli,rUJU k•· 
p •• t:1111-.ty\;';Ztłe~o ·pozbawieni są 

aac.nu nad q1ową.. ~tw1eraza­

Jąc, ze nawet „w naJDOCJdt­
!M;..„._o r<.raJdC.n c.i.U-.\l je:.„ 1u-1.tl 

Łlf'c:YłlYC•l, bldZOornnycn, nae 
m4j'4."-/Cn srocucow na utrzy­
n1d11 1.e SNOl'n a;z,~c1 ··, or"c..ion 
h1e rarch1i waty"'ansk1ej pisze: 
„, 1rn n1eS4't~tts11wym u:ą~101h 
po"'ostcSJt:a Jeiano poc.1esz.en1e. 
t'\~LOY z. n1Cll mo"e pc.>Whł· 

<tZ1e"- 1 w5porn111aJ"1C l'jet1e,em: 
n-'-vo1111~z .J\ • .12:et ouczuwał swo­

, J4 wjt1.%ę, swuJ srńuteK, qo'f rt1e 
rno'.ir oat nawet n4JSKro1n­
ń1u,.:.~'1"1v po1.110:.t:c~en1a sw~J 

an1~1:.t<1eJ r.;ctfzonce 1 oosk1e­
mu lJ.lh.-... K.U. w OOllCZU takiej 
WIZJI ra\..o~J~ się Uł;.iSlf..ct bieda· 

ka oez ctaclh.l naa q10Wą; po-
1,.,t,;„„a o.a l»~YCtl OdJłJllL ... i;y~h. 

d CJVY <t:apdUtUe no~, OUU.d/e 

:11e n~ stue z:apomn1en1u, poa­
c .... c.1s ~uy 1nt11, w IUK~U.:tvwy„11 

m1esz.t\attiac:n, aaremn1e na to 
z.Ap1,.;m111<;n1e czeKaJą(t>'• . 

·rrzeba przyznac, ze publi­
cy:a.tołl\ a „\..!.-.er"vatore Ko· 
u1o..1.iu„ ru~ t.Jn1K tJun.)'~•oW~ 

se~, qoy c1101..a.&t o cyn11...z.r1e 
11duU....1 #Jtlle 1UdZl(ICh UtLUC 

( W1<.!ł ""' ... tL:.11. Ałe: W)'Pd.Ua. r't.IW­
n, ei. :i" w u~rtl.z.. c, z.a puo11c; )' · 
-.1.. ł , w1tJi..>Ujó.l"-1 tat< WlrUSad· 
j4ce a1·tyKLuy, nie pOtr.tt::tJ\.l· 

)tł, b.tUKS.\. O~Oill~Ctł! UIQI I p\)· 
C•UChy a% VI oetlt.je11l Sk."'łl 

wJ.µv o;tn ii.:Hllath: tn•ji\ prz~c1t12 
w}yuuo11 n'ue:~zł.:an1a, c;uerau 
.ani t.1110Clu flica c ierpią I w 
ihJOI<: zy Ją $obie d..os.leith10. O 
l „„t•t.il tb WfdŚfllC łUdZ:lac.n 

016w 1ł dowe1pn1c Henryk kei· 
ne t& ,satr" p1Ją wino, Łale· 

ca;ąc 1
1

nhym'... woaę"... Rz"­
c~~w ;•t<„ć szybko jednak de· 
m.as.kuJa ,1norailstów11 teqo 
P<Jkroju, Ich obłudne siow~ i 
prawdz•w~ zamtar·y. 

B. 

. , 
bom, ktore naruszyły prawo, u-
możliwi się jako wolnym oby­
watelom włączenie się do 
twórczej pracy całego narodu. 

W myśl dek.retu, ooobom, 
slulzanym na pózbawienie 
woln~ci za pnestępstwa kry~ 
rrfrnalne, ~mniejsza się IG..rę o 
iEodną lirz.ea!ą, jednakże co 
nł>jmniej o 1 rok - ooobom 
skazanym na karę więzienia 

do 1 roku lub niepclnoletnim 
skazanym na 2 lata całkowi­

cie darowuje się karę. Całko­
witą amnestią objęte zostają 

kobiety ciężarne <Jraz kobie­
ty mające dzieci w wieku d1> 
lat 10 I pozbawi1>ne wolności 
n.a 2 lata lub więcej, jeśli po­
wstało im do odbycia kary 
nie więcej niż 2 lata. Umarza 
się postępowanie vt spr.ewach, 
ui które ustawa przewiduje ka. 
rę do 2 lat więz.ienia. Osobom 
skazanym na -w;ęzienle do­
żywotnie zmmeisz.a się karę 

do 20 lat wi°ęzlenia. Zwalnia 
się ciężko chorych, a także 

mężczyzn w Wlieku ponad 60 

lat l kobiety w wieku JX>nad 

55 lat. Amnestia w~iąga się 

na osoby .skazane na k.ary pie­
niężne do 30 tys. koron. 

Amnestii nie podlegaj11 o­

ooby skazane ri:a działalność 

antypaństwową, za grabież I 

ni.s;.czenie mienia państwowe­
go, za propagandę wojenną. 

* * • P~KIN 
Doniosłe są sukcei;;y prasy 

w Chińskiej Republice Ludo­
wej. O szybkim tempie jej 
rozwoju świadczy fakt, że je­
śli w pierwszym roku lstnie­
n ia władzy ludowej wydawa­
no w Chinach 253 gazety o 
łącznym nakładzle 2.450 tys. 
egzemplarzy, to już w roku 
1951 wydawano 624 gazety, 
w tej liczbie 165 dzienników, 
o łącznym nakładzie blisko 7 
milionów egzemplarzy. W cią­
gu najbliższych 2 - 3 lat na­
kład gazet wzrośnie do 10 
milionów egzemplarzy, 

* * • 
BUKARESZT 

WleLl<i kombinat poligrafi­
czny ,;Dom Scantei" im. J. 
W. Stalina w Bukareszcie to 
chluba narodu rumuńskiego. 
Kombinat ten wyposażony w 

. najnowocześniejsze maszyny, 
powstał w niespełna rok. Dru­
kuje się tu 6 dzienników, 9 
tygodników, 6 czasopism, wie­
le książek, przeważnie pod­
ręczników szkolnych. W „Do­
mu Scantei" drukowane są w 
języku rumuńskim dzieła Le­
nina i Stalina. 

* * • TIRANA 
W szybkim tempie rozwija 

się prasa w Alba11skie) Re­
publice Ludowej. Obecni'e 

· wychodzi w kraju 12 dzienni­
ków i 33 czasopisma o łącz­

nym nakładzie blisko 200 tys. 
egzemplatzy. Nakład roczny 
dzienników wynosił w roku 
ubiegłym 16 milionów egzem­
plarzy, zaś czasopism - 892 
tys. egzemplarzy. 

CAF - fot. Wdowlńskl 

Ze sportu 

Austriak Deutsch· 
szykuje się do RBneralnago ata~u 

wszystkich prjlcujących ku 
nowemu, be;r.kl&lowemu, 
szczęś!i we mu społęczeńst wu, 
ku komunizmowi. 

Wyścig Pokoju wkracza 
w granice NRD 

Dzieła Mark6a, Engelsa, Le­
nina, Stallll'la obn.aż.aj4 i biczu­
ją kapi;llalizm, ktory niesie 
narodom nędzę i wyzysk, de­
g'radację, zdziczenie, niewolę i 
woj·ny, a równocześnie uczą 
jaik należy walczyć: o obalenie 
ikapital:i:z.mu, o zabezpieczenie 
zwycięstwa socjalizmowi, ide­
ologii rewolucyjnej klasy ro­
botniczej , która z samej swej 
!istoty jest nieprzejednanie 
wroga wyzyskowi, pasożytn.i~­
~ i niewoli. 

W ~ klasy robotndczej 
jest IDB!l'kelzm - lenimm naj­
ootrzejszym orężem wa1kJ. o 
srołeczeństwo bEl'łlk!Asowe, o 
łtwór~y roowój wszystkich 
materialnych i duchowych sil 
społeczeństwa, o poszan1>wanie 
praw na.rodów wielkich i m<i­
łych, 1> pc;kój i bratersrtwo 
międey narndam.i, o woJnO!ić 
Człowieka i ludzlloości. 

(Obsługa własna „Głosu Robotniczego") 
DECIN, (tel. własny). - Juł 

tylko godziny dzlelą nM od prie· 
kroczenia granicy Czechosłowa­
cji z NRD I startu do piątego 
etapu Bad Schandau - Cllem­
nilz. Kolarze korzystali z zaslu· 
żonego odpoczynku, a wszyscy 
l.ierownky, trenerzy I mechanicy 
mieli pracy więcej ttlt kiedykol· 
wiek, Zwłastcza mechanicy. z 
pleczo!ow1tośclą l precyzją chi· 
rurgów dolwnyWall przeglądu ro­
werów swych pupilków. 

Szczególnie Jeden rower wy­
maga generalnego przeglĄdu -
Jego wtaśclclel, Bulla, najmlod· 
szy zawodhlk w zespole Allsl rlt, 
na katdym etaplo ma co na)· 
mniej dwa defekty I mimo, że Je­
dzie bardzo dobrze, stale zajmu· 
Je o• tatnle mlejsoa. Obecnie w 
ogólnej klasyfikacji uplaso\\'al 
się na 84 po,yc.Ji, mając za sobą 
tylko Jednego Trlesta1\czyl1a Mo­
settl. 

Kiedy więc kolarze spacero· 
wal! ulicami Decln IUb wyleglwa· 
li się na hotelowych łóżkach , Ich 

1 opiekunowie układali plan bata­
' lll na drugą część wysClgll. -

etapy, prowadzące przez NRD. 

Łodzian ln~eresuJe zapewne sła­
ba jazda Ulika. T)ilko na plerw­
lzym etapie rlasz repręzentant 
uzyskał dobry wynik. Potem Ulik 
Jechał l!tale w ko1\cowej grupie 
I w ogólnej klasyfikacji zajmuje 
56 miejsce z czasem :10.50,49 
godz. W Declnle łodzianin >apew­
ttlat nas, te slro1\ozyt się Jut 
okre• tego maruderstw•. Wierzy 
w swe sity I Jest_ przekonany, że 
będzle mógł odegrać znacznie 
wlę!Gzą nlż dotąd mię. Pragnie­
my wierzyć, ze tak 8lę atanie. 

Nieśmiertelne dz.ieła klasy­
ków marksizmu studiowane 
są dziś przez miliony ludzi we 
wszystkich cywilizowanych 
krajach świata, a zwycięski 

W chwlll, gdy tel tonujemy M k 
wam le słowa. 'btrzym~1śm1 wla- sztandar ar sa, EngeJsa, Le­
domość, te na wleczo i'~eJ konre- njna, ,Stalina skupia setki mi­
rl!DCJI przy•nano czwartq z kolei lionó\~ robotników, chłopów i 
nagroclę naJotlarnlejszyll] mecłla- pracc:\vnikow umysłowych do 
nlKom wy~clgu. Jej laureatem zo- wa!l:i przeciw zbrodni-Om lm­
stat Norweg Peer. Na pcprzed- per.alizmu i jego barbarzyń­
nlch etapach takle .l>;:rr?M.!Ml" sklej polityce grabieży, niewo­
otrzymall Wlmkler - NRD, Ha- il i wojny. 
sek - CSR oraz Rosman - Wę- Wystawa którą dziś otw!e-
gry Nagrody te przyznawane są . • . 
we współzaw. odnlctwl.e, za spraw- I ramy, .Probuie wskazać na o~­
n~ 1 ofiarną pracę mechaników brzym1e przełomowe znaczenie 
nM trasie każdego etapu. prac naukowych i działalno-

STEFAN MARSKI ści rewolucyjnej Marksa, En-

Marksizm-leninizm to naj­
większy przełom w dziejach 
nauki, a zwycięska realizacja 
idei marksizmu - leninizmu, 
zwycięstwo wielkiej rewolucji 
proletariackiej - to najwięk­
szy przełom w całej historil 
ludzkości. 

I 

Cóż m-0że przeciwstawić 
gnijący i ginący świat dmpe­
rializmu naszej twórczej mark­
sistowskiej nauce i naszemu 
twórczemu pokojowemu bu­
downictwu? 

Roz,k!ad, zamęt i znachor­
stwo i:ianuje w&ród skłóconych 
ideologów, sługusów i chwal­
ców monopoli imperialistycz­
nych, którzy jednoczą się tyl­
ko w nienawiści i niewybred­
nych oszczerstwach miotanych 
na komunizm. 

Daremne Jednak są wysiłki 
zawodowych oszczerców z 
Wall-Street e11y ·z Watykanu. 
spod 1znaku okrytego krwią i 
biotem dolara czy funta, bez­
nadziejne są próby zahamo­
wania biegu histo ii, podej-
mowane przez zyngtoń-
skich, belgradzki y ade-

Nie ma żadnych wątpliwoć­
ci, do kogo należy przyszłość! 

My marksiści, podobnie jak: 
wszyscy ludzie pracy jesteśmy 
za pokojowym współżyciem 
państw o różnych 'systemach 
społecznych, bo chcemy zao­
szczędzić ludzkości potwor­
nych strat i cierpień związa­
nych z wojną, jesteśmy za po. 
kojowytn współżyciem, • bo 
wierzymy niezachwianie w 
słuszność naszej sprawy i Wlt­
my, że przyszłość należy do 
nas, do ludu pracującego, do 
obozU Marksa, Engelsa, Leni­
na, Stalina. 

Studiujemy i nadal ooraz u­
porczywiej, coraz głębiej bt:­
dziemy studiowali nauki: Mar­
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina, 
aby coraz skuteczniej walczyć 
o pokój i postęp, coraz lepiej 
demask1>wać i iz1>lować impe­
rialistycznych podżegaczy wo­
jennych, ilmacniać i rozsze­
rzać rewolucyjne zdobycze lu­
du pracującego, nieugięcie kon­
tynuować nasz marsz ku so­
cj alizmowi i komunizmowi. 

Umacniając jedność naszego 
narodu i braterski sojusz łą­
czący nas z potężnym Krajem 
Rad i krająmi demokracji lu­
dowej, coraz gruntowniej o­
panowując i konsekwentnie 
wcielając w życie naukę kla­
syków JJlarlsaizmU. „}uźYmy 
11ajlepiej Pol~ce i ludzkości., a 
z<1razem składamy najgłębszy 
hołd genialnym wodzom i na­
uczyqielom międzynarodowej 
klasy robotniczej i całej po­
stc:powej ludzkości. 

W 135 rocznicę urodzin 

Jest rzell.lą oczywlst11, ż6 w)'Aclg 
nie wszedł Jeszcze w Clnałową 
fazę. Aktualna klasyrtkacje wska· 
'uje wprawdzie dość wyrainle 
na podział druzyn na dwa czło· 

ny, Jednakże nikt nie ośmlelltby 
się Już teraz wskazać najpew· 
nlejśzych kandydatów do zwy­
cięstwa . Pierwsza szóstka, w któ· 
rej znajdUje się także Polska, 
etanowi równorzędną prawie 
stawkę. Ang I lcy zapytywanl o 
prognoz~ na następne etapy, od· 
p0Wlad1ill lakonicznie, 1ż wyścig 

NOWA HUTA -
Chemnitz nazwane 

11n1en1em l(arola Marksa 

USA 
usiłują ingerować 

w sprawy wewnętrzne 
Gwatemali 

' 
NOWY JORK, 5. 5. 

Jak donosi prasa amery­
kańska, minister Spraw Za­
granicznych Gwatemali R. 0-
segeda oświadczył, że rząd 
gwatemalski odrzuca notę 
Stanów Zjednoczonych. W 
nocie tej rząd amerykański 
domaga się od władz gwate- · 
malskich niezwłocznego wy­
płacenia odszkodowania za 
wywłaszczone mienie kon­
cernu amerykańskiego „Uni­
ted Fruit Company". Mini­
ster Osegeda podkreślił, że 
nota Stanów Zjednoczonych 
porusza problemy dotyczące 
spraw wewnętrznych Gwate­
mali. 

dopiero się zaczął. Brzmiało to 
BERLIN, 5. 5. Jak zapowledż ryctiłe) Ich oten-

W związku z przypadając ywy, z drugiej strony mnożą 
w dniu 5 maja br. 135 rocz- się oznak•. że na swym teryto· 
nicą urodzin Kar11la Marksa, , r11lm gwałtowny alak na czolów­
rząd Niemieckiej Republiki kę przypuszczą kolarze NRD. A 
Demokratycznej postanowił przecież byłoby nonsensem są­
przemianować miasto Chem- dzlć, że Poi<Ostale drużyny ze· 
nitz na miasto Karl Marx- chcą Jedynie przyglądać slę teJ 

walce. 
stadt, zaś okręg Chemnitz na 
okręg Karl Merxstadt. W środę rano, o godzlnle 9.30, 

w myśl uchwały rządu Ile• estnlcy wyścigu przekroczą w 
NRD, w wyższych uczelniach Hreńsku granicę, a o 10.45 na-

stąpi ostry start w Bad Schun­
repu bliki ufundowane będą dau. EtHp do Chemnitz prówadzl 
stypendia im. Karola Marksa przez Drezno, ma wspaniałą be­
jako najwyższa nagroda za tonową szosę, niezwykle szybką, 
wybitne wyniki w studiach ale nie pozbawioną licznych gO· 
marksizmu - leninizmu. rek I ostrych wiraży. 

* „ * Cata droga aż do Berlina two· 
Czyniąc zadość życzeniu rzy ctos~onałe warunki dla nie-

. d t ' · spokojnego ducha wyścigu -
profes1>row i stu en ow Unt- ~·„anza Oeutschll. Pechowy dlań 
wersytetu w Lipsku, Prezy-1 etap do Declna wzhud• Ił w nim 
dium Rady Ministrów Nie- tylko większe Jeszcze ambicje. 
mieckiei' Republiki Demokra- Cale POi;>Oludnle Aust~·\a k spędził 

• • • ·i na stuchowanlu profilu szosy I 
tyczne) postanowiło nadac U- na pewno w myśll układał plany 
niwersytetowi imię Karola nowych ucieczek. 
Ma~ksa w związku. ze 135 ro- I Dość lakonicznie podaliśmy w 
czmcą \lrodzm gemalnego wo- spr•Jwozdaniu wiadomosć o Wy• 
dza i nauczyciela proletaria- 1 coranlu się Hadasil<a Dziś może· 

t . ..,. · d ó · J- ' my dotleć. że Pollll< mlal cl~żką 
u m1.,,..zyna1 o oweg ' w.ie I kral<sę , w której doznal pQW8Ż· 

k1ego Syna narodu nlem1ec- nej kontuzji, Jerinakże stan jego 
kiego. zdrowia Jest już 1Mowalający, 

Wymiana jeńców w Panmundzon 

, 

Tale wczora:I doń0-
sUiśm11, w Korei 
iakof1czono w11-
mtanę rannych. i 

chórych. jeńców. 

NA ZDJĘCIU: w 
takim stanie wta­
cali jeńcy z ame­
rykańslciego obo-

•mlerci na Ko• 
ie do. 

w centrum uwagi narodu 
475 ha obsloilru, kilkaset tomów 

dokumentacji technicznej i 100 
tys. rysunków, olbrzymia we­
wnętrzna '.sieć,_ kolejowa o długoś­
ci torow równej 200 km, · roczny 
wyładunek i ~ładunek .surowców 1 
gotowych WYl'Óbów wagi 10 milio­
nów ton, wielkie pipce, stalownie, 
walcownie, kl!Źnie i młotownie, .od­
lewnie, warsztaty mechaniczne oraz 
elektrownie. wydziały transt>Qrtowe, 
warsztaty ręmontowe, laboratoria i 
wlele innych oddz.iałów pomocni­
czych, półtora miliona ton stali rocz­
nie, tj. tyle ile wynosiła cala rocz­
na prndukcJa hutnicza .{>rzedwojen• 
nej Polski - oto Nowa Huta. 

Ale to nie W!!Zystko. Nowa Huta 
to także najnowocześniejsza socia­
llstyczna technika, to w -pełni zme- • 
chanizowana i zauoomatyzowana 
praca wielkich agregatów hutni­
<'zych, to całkowicie zmech<inizowa­
ny transport z całym systemem 

· t.ransocfrterów taśmowvch i elewa­
torów, 4źwi.gów, suwnlc i po­
teżńyc~ wywrotnic wagonowych, to 
precyz jne instrument.v końtrolne i 
parnia we z aparat•Jrą samopiszą­
cą, s ze~ące prawidłowego b'egu 
urząd~ń i utrzymywania jakości 
wyrobów na najwyżazym i;loziomie. 
to cajlrnwlte wykorzystan ie surow­
ców i uboeznych produktów wszyst­
kich 1 prc;cesów teehnologicznych 
oraz najpełniejsze zużytkowanie 
W8Zy~tkich możliwych zasóbów e• 
nerJ?Eit;vcznych. 

Nowa Huta - to także wydaj­
ność pracy hutników 16 razy więk­
sza, to · k000ty produkcj.i 5 - c 
razy mniejsze niż w naszych istnie­
jacych hutach, to praca w najbar­
dziej hig:ienicz.nych warunkach, w 
wysok~~h, obszernych, jasnych ha­
lach, ogrzewanych zimą i chłod:i;o­
nvch latem, w halach zaopatrzo­
nych W urządzenia wentylujące 
każde tanowisko robocze, to prac11 
polegaj ca głównie na uruchamia. 
niu, ko,ntroli i regulowaniu mecha­
nizmów oraz śledzeniu aparatury 

'pomlarpwej i precyzyjnych instru­
mentów. 
Oczy,wiście taki zarkład może u 

rias pąwstać i powstaje tylko dzię· 
ki serdecznej pomocy w elki ego 
Kraju Rad, dzi«;ki do.starczonej 
przezeń znakomitej dokumentacj i 
tcchnlcznej i dzięki kredytowym do­
<!<1wom ze Związku RadziE!Ckiego 
ogromnej większości ~komplikowa. 
nych maszyn i urządzeń dla wypo­
sażenia kombinatu. ·z braterskiej 
wspó,lpracy polsko - radziec~iej, z 
pracy całego narodu. z ofiarnego 

w~iłku robotników, techników I In­
żynierów - bud11wniczych Nowej 
Huty - rośnie podkrakowski gi­
gant, oojwiększy zakład prz.emy­
słowv w Pol.ice, główny i najważ­
niejszy obiekt Planu 6-letniego, 

Zaledwie przed trzema laty na 
ubogie pola - dzisiejszy teren No­
wej Huty - wyruszyły pierwsze 
radz.ieckie maszyny budowlane. W 
rok później do budowy kombinatu 
(bez miasta) zużywano przeciętnie 
700 wagonów materiałów budowla­
nych dzienniE!, a w roku bieżącym 
wartość produkcji budowlano-mon­
tażowej w Nowej Hucie będzie 
prawie 4•krotnie większ.a iliż w ro­
ku 1951. Pracują już liczne zakła­
dy Nowej Huty zwane skromnie 
„warsztatami", które jednak roz.. 
miarami i zdolnością produkcyjną 
przew~·ższaja niektóre znane w 
kraju duże zakłady przemysłowe. 

Zgodnie z planem punkt kulmin.a­
cyjoy robót przypada na rok 1953. 
Obecnie kończy się Wstępne sta­
dium budowy Nowej Huty. Wkra­
czamy w okres wzmozonej pracy 
nad stopniowym uruchamianiem 
pierwszego etapu kombin.atu, pierw­
szych podstawowych wydziałów pro­
dukcyjnych - dwóch wyd?.iałów 
materiałów ogniotrwałych, siłowni, 
połowy koksowni, wydziału wielko­
piecowego i stalowni, walcowni -
zgniatacza i walcowni blachy. 

W związku !I: tym Prezydiu!:!l Rzą­
du powzięło doniosłą uchwałę w 
sprawie terminowego <Xldania do 
użytku prz.ewidz.iany<:h obiektów, 
Nigdy nie czytaliśmy jeszcze o po­
dobnej uchwale rządu. Jest ona mia­
rą wagi, jaką kierownictwo państwa 
i naszej parti i przywiązuje do budo­
wy i uruchomienia kombinatu. I jesit 
to zrozumiałe, ponieważ kraj nasz po. 
trzebuje coraz więcej metalu dla 
swego szybidego rozwoju, dla 
wzmocnienia swych sił, dla przy­
spieszenia budowy socjaJi3ma, dla 
zapewnienia coraz l~pszeg<> ;iagpo­
kajania potrzeo społeczeństwa. Nie 
można tego osiągnąć inacz~i niż w 
drodze stałego wzrostu p1·odultc)i 
przemysłowej i dosko,.,.tilen;a tech­
niki. 

Niedostateczna - choć znacznie 
wlększ11 niż przed wojną - ilośc 
~tali ogran cza w wielu dziedzinach 
tempo rozwoju naszej produkcji 
przemysłowej. Zwiększyć dopływ 
stali - to znaczy przy;;pieszyć tem. 
po rozwoju całego praemysłu. Do­
skonalenie techniki, zwłaszcza laś 
szczególnie zacofanej u nas techni-

lti rolnej, Wymaga maszyn, maszyn 
i jeszcze raz. maszyn. I będziemy je 
mieli - nasz pJ'Zemysł maszyno­
wy osiągnął j~ bardzo dużą wol­
ność produkcyjną - pod warun­
kiem, że doot.arczymy mu dość 
stall. 

Jasne więc, że w Interesie całego 
narodu i państwa nie możemy opóz­
nić ani o jeden dzień uruchomienia 
Nowej Huty, z której szerokim stru­
mieniem popłynie stal dla naszej go· 
spodarki narodowej. 'I'oteż z radoś­
cią i uznaniem witamy uchwałę 
Prezydium Rządu, która stawia ze 
szczególną siłą sprawę budowy 
Nowej Huty w centrum uwagi ca­
łego narodu, która nakazuje trakto­
wanie budowy kombinatu jako naj" 
ważniejszej, najbardziej klue20weJ 
pozycji budownictwa socjalistycz­
nego. • 
Nakłada to na wszystkich do­

stawców Nowej Huty odpowiedzial­
ne, ale i zaszcri:ytne obowiązki. Pny. 
czynić się terminowymi, a nawet 
przedterminowymi dostawami do 
przyspieszenia budowy, a więc wy­
dajną, ofiarną pracą uczestniczyć w 
budowie najważniejszego, naibar­
dziej kluczowego obiektu - to duża 
zasługa dla narodu, dla państwa, dla 
budowy socjalizmu. 

W Związku Radzieckim załogi 
licznych . zakładów przemysłowych, 
zaopatrujących wielkie budowle ko­
munizmu, wykonują swe zadania 
z entuzjazmem współzawodniczą 
między sobą o przyspieszeni• te~­
minów dostaw, wys11ką 1akoś<;1ą 
produkcji i punktualnością ułatwia­
ją pracę na wielkich pla~ach budo­
wy, Załogi te szczycą się słusznie, 
że - choć niekiedy o tysiące kilo­
metrów od budowy - uczestntczą 
w niej, vracując w swych h.alach 
fabrycznych. , . 

Bierzmy więc pl'zykład r ra~z~E;C­
kich braci, z honorem wypełntBJmY 
obowiązki wyńjkające z uehwały 
Prezydium Rzadu, pracujmy każdy 
na swoim p<)sterunku tak.' aby b~­
downiczym Nowej Huty mczego nie 
zabrakło do wvkonania ich zadań, 
aby s1.tRndarowy obiekt naszej 
6-latki rósł w pnewidzianym tem­
pie, aby w ustalonym przez l?art~ę 
i rząd terminie zapłonęły wielkie 
piece l marteny Nowej Huty, aby 
zawii'owały walce, aby jak najszyb­
ciej rozpoczęła , pracę Nowa Huta -
symbol braterftwa polsko-radziec­
kiego, kuzniaJ siły i dobrobytu 

~~~· k7 pnkoju i ~rj>-
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PrzyJemnie upl11wa czas po p•acy w 

(do reportatu ponlteJ) 
!"ot. - Af J 

GtoS ROBOTJnCZY 

Miliony złotych toną w błocie 
Z wielkich koryt buchają dzeń I OwY nowych. I tu 

k.lfilby ,pary. Jesteśmy w pral- zaczyna się błędne kolo. 
ni wełny. Powietrze przesyco- Na dyskusję na temat: czy 
ne je~t - drażniącym nozdrza zbudować w Łodzi urządzenia 

,zapachem mydła, chemikaliów podobne do istniejących w 
i potu zwierzęcego. Stalowe ta- Częstochowie, czy też zasto­
py maszyn, t.zw. lewiatanów, sować inną metodę, stracono„. 
pracowicie obracają kłęby l prawie dwa lata. 
pasma wełny. Przy każdym u- Wprawdzie w Cztistochowle. 
niesieniu łopat ściekają z nich w porównaniu z rokiem 1950, 
strugi szaro-białej, spienionej w roku ubiegłym zwiększono 
wody. Zanieczyszczona woda produkcję tłuszciopotów o po­
z pralnic splvwa do specjal- nad 100 proc„ ale na drodze 
ny~h od~tajników, na których do jej dalszego rozwini~cia 
dnie osadza się lepkf!. ciemna, stoi przeszkoda w postaci 
błotnista maź. Stamtąd. częś- braku pewnej Uośel, minimal­
clowo oczys_zczona z plasku, nej zresztą, materiałów, takich 
cząstek nawozu Itp„ woda ~ jak rury, karbid, acetylen Itp. 
spływa do kanału, a wraz z Sprawa „wałkuje się" od wie­
mą. cenne tłuszczopoty. Z od- lu miesięcy, a materiałów jak 
sta.iników cQ pewien czas Wy- nie ma tak nie ma 
biera się osiadłe na Ich dnie · 
bioto. Wyrzuca się je na pole W ókresie ~traconym na Ja. 
wraz z zawartymi w nlm tłu- łow~ dysk~się powsta~y . w 
szczopotami. ktaJU setki nowYch wielkich 

I średnich obiektów przemy: • • • slowych, wybudowano dzle-

się z tą sprawą w końcu 1952 
r. do GIW. 

!!STR. 3 

Brak kontroli realizacji zobowiązań 
może pomnieiszyć osiągnięci~ załogi 

Jednym z podstawowych warunków właściwej realizacji 
planów i zobowiązań jest stała kontrola ich WYkonania, któ­
ra zezwala na natychmiastowe likwidowanie wszelkich tru_d­
noścl, na jakie członkowie załogi napotykają w pracy. Dlate­
go też, kiedy załoga ZW AT podjęła długookresowe zobowią­
zania I przystąpiła do współzawodnictwa. słusznie uczyniono 
powołując „trójki" kontrolne w poszczególnych działach, 
które miały śledzić przebieg realizacji tych zobowiązań. W 
skład „trójek" weszli: kierownicy oddziałów, mężowie zaufa­
nia i pnedstawiciele organizacji partyjnej. 

Trzeba stwierdzić, że nie wszystkie jednak „trójki" J>ny­
stąplly · do właściwej pracy. Nie wszystkie kontrolują pl'?.e­
bieg współzawodnictwa, co w rezultacie może spowodow.1ć, 
że dobre chęci załogi i zapał robotników p<ijdą na iname, 
gdyż róine przeszkody mogą utrudniać wykonanie zobowią­
zania i zniechęcać współzawodniczących. 

Wiosenny spacer po świetlicach 
Cóż to s~ owe tluszczopo- siątki tysięcy izb mieszkal­

ty? Jak Wiadomo, surowa nych, wspaniałych gmachów. 
wełna posiada sporo rótnego A w dziale inwestycji CZPW 
rodzaju zanieC'lyszczeń, tak że trwały narady, powstawały 
w trakcie punia, będącego coraz to nowe projekty, jeden 
pierwszym procesem mecha- tnniej realny od drugiego. 
nicznej obróbki włókna, traci Wreszcie zdecydowano zbudo­
na pierwotnej wadze około 40 wać urządzenia podobne do 
proc. Ale zanieczyszczenia te, jut posiadanych. Teraz Cen­
to nie . tylko piasek, cząstki · tralny Zarząd rozpoczął po. 
nawozu czy ści61ki. óv:ca wY- s.zukiWanla biura projekcyjne. 
dziela tłuszcz, który osiada na go, które by się poc;ljęło opra­
wlosach. Jest go sporo, około cowanla dokumentacji tech-
15 proc. w stosunku do wagi nlcznej. Zwrócono się do Biu­
wełny. Tłuszcz ten, albo Ina- ra Projekcyjnego Przemysłu 
czej tłuszczopoty, oddziela śl<: Mięsno.Mleczarskiego - od­
od włókien w czasie prania mówiło. To samo było z Biu­
welny 1 pozostaje w wodzie. rem Projektów Przemysłu 

Kierownictwo GIW zajęło 
stanowisko co najmniej dziw­
ne. Odpowiedziało mianowi­
cie, że „wypowie się", ale do­
piero po otrzymaniu szczegó­
łowej inwentaryzacji urządzeń 
istniejących w Częstochowie. 
A Inwentaryzacja to dodatko­
we kosz\a, a przede wszyst­
kim strata kilku dalszych mie­
sięcy. Czy nie lepiej i prościej 
wydelegować kogoś do Czę~to­
chowskich ·.zpw, celem zapo­
znania się z urządzeniami I 
stosowanymi tam metotlami 
odzyskiwania tłuszczopotów? 
Nie pomogły interwencje 
przed~taWicieli CZPW. W od­
powiedzi usłyszeli, że nieste­
ty, te trudno, że zagadnienie 
to„. nie było przewidziane w 
planie prac GIW i że w 
związku z tym najlepiej było­
by opracowanie jego zlecić 
k~fnuś „prywatnie". Wszelkie 
komentarze są tu chyba zby­
teczne. 

••• • 
Miliony złotych w dalszym 

ciągu toną w błocie. Sądząc z 
tempa prac przygotowaw­
czych, na w.vbudowanie urzą­
dzeń do odzyskiwania tłusz­
C'zopotów w ZPW Im. Gwar­
dii Ludowej potrzeba będzie 
jeszcze przynajmniej kilku lat 
A przeciez cala sprawa wcale 
nie jest skomplikowana. Sko­
piowanie urządzeń Istnieją­
cych w Częstochowie nie 
przedstawia problemu. Przy 
tym koszt ich budowv ;est sto. 
sunkowo bardzo niFkl. a do 
obsługi potrzeba zaledwie kil­
kunastu osób. 

Nie kontroluje reali1.acjJ zobowiązań „trójka" z oddzia­
łu rewolwerówek, \'( skład której wchodzą tow. Wtadysła.,V 
Górecki, Zofia S7ikudlarek i Józef Pajszczak. Nie kontrolują 
również prtebiegu współz.awodnktwa członkowie „trójki" 
z odd7.lału wiertarek! Władysław Kuna I Kazimiera Glapiń­
ska. W ich śl.adv poszła również „tró.ika'' z oddziału Nr 14, 
w składzie: Józef Więcławski, Kazimierz Juszczak i Mieczy­
sław Szczęsny Ol'az członkowie „trójki" oddziału tłoczni: Ja­
nina Hałaj I Zenobia Hanc. 

Winni oni wziąć przykład z pi:acy innych „tr6jek". Wro­
rowd przecież pracują członkowie „trójki'' kontro\ne1 z od­
działu obróbki ręcznej - tow. Ryszard Przybył i Pelagi.i 
Dąbrowska, którzy wnikając we wszystkie trudności i zah~­
mowanla w produkcji pomagają pracownikom oddziału me 
tvlko wvkonywać zobowiązania. ale wysoko ie przekl'ac1..a6. 
Wyróini6 również należy członka „trójki" kontrolnej tłoczni, 
tow. SuC'lyńskiel!O, który sporządził nawet specjalny v.rykreg, 
obrazujacy wvniki współzawodnictwa o tytuł najlebszego 
brygadzisty oddziału. 

Podróże kształcą - mówi 
gtare pnyslowle. Ale w na. 
szym tętniącym, pełnym zmian 
życiu kształcą nie tylko po­
dróże. Kształcą równiet i 
spacery. Ze na spacerze mot. 
na ujrzeć wiele ciekawych 
rzeczy, niejedno zobaczyć i 
dużo się nauczyć - przekona­
cie się, drodzy Czytelnicy, je­
śli wybierzecie się wraz z na­
mi. Odwiedźmy w naszej wę­
drówce kilka świetlic przy za­
kładach pnemysłu włókien­
niczego. Zobaczmy, jak spę­
dzają czas wolny od ~racy 
robotnicy, czy i jak się uczą 
i bawią, i jak Im w tym po­
magają śwletltce. Wyruszamy 
więc. 

Przy ulicy Kilińskiego mia­
ici się świetlica ZPB im. Har­
nama. Szerokie, ·wygodne 

· schody prowadzą na piętro. 

Spoza zamkniętych drzwi do­
latuje gwar wesołych głosów. 
Cichną 1>rzy pierwszych 
dźwiękach fortepianu. Na po­
daną mlodziefic;r.ym głosem 

komendę: 'laczynam.Y - do· 
biega d\a odmiany rytmiczny 
tupot wielu nóg. To dziecięcy 
zesp6ł baletowy ćwiczy popi.-
50Wy numer programu pod 
kierunkiem koleianki z bale­
towego zespołu dorosłych. 

W świetlicy Zakładów im. 
Harnama życie Wre. Młodzi 
przychodzą tu, aby rcnegrać 
partię szachów, pograć w 
ping-ponga, podyskutowa6 z 
rrzyjaciółmi nad świeżo prze. 
czvtaną książką, przejrzeć ga. 
zety I czasopisma. Starszych 
interesują wyświetlane filmy, 
poimdanki o przebiegu reall­
zacjl podjętych zobowiązań. 
Organizowane są co pewien 
czas Wieczory wYmlany do­
świadczeń z przodownikami 
pracy, które pomagają w co­
dziennej walce o plan, o lep.. 
ste wyniki w pracy. Uwagę 
przyciąga także estetycznie u­
rzadzona wvstawa obrazująca 
tycie I pracę Towarzysza 
Stalina. Koncerty dla przo­
downików pracy gromadzą w 
sobotnie popołudnia taką licz­
be słu~haczy, że największa 
sala zaledw\e może pomieścić 
pnvhvłvch. '-.. 

Dobra świetlica ..... powiemy 
- właściwie i celowo zorgani­
zowane zajęcia, które "POma­

-gają niewątpliwie I w pn.cy t 
w zabRwiR robotnikom Zakla. 
dńw im. Harnama. Ale idź­
my da\et zobaczmy, 1::7.Y I w 

. fnn.vch świetlicach jest po.. 
dobnie. 

Duży, ładny budynek w głę. 
bi ogrodu. Napis nad bramą 
l!'losl. że mieści się tutaj świe.t. 
lica WZPB im. l Maja Na 
korytarzu panuje głucha cisu. 
Drzwi sal zamknięte na czte­
rv spusty. Kierownik wviaś­
nia. ze świetlica jest wpraw­
dzie azynna. ale poza nim i 

bibliotekarką istotnie nie ma 
w niej nJkogo. l to nie tylko 
dzisiaj. Tak jest codziennie 
od azeregu miesięcy. Dlaczego 
tak się dzieje, dlaczego robot­
nicy WZPB im. 1 Maja nie 
odwiedzają swojej świetlicy? 
W wyniku dłuższej rozmowy 
i kierownikiem wyjaśnia się 
wiele spraw. - Ludzie nie 
przychodzą, bo ich tu nic nie 
przyciąga, brak jeBt jaklch­
kolwiek imprez, jakichkolwiek 
zajęć ~wietlicowych. Jest to 
rezultat braku współpracy ra­
dy zakładowej ze świetlicą, 
małeao zainteresowania dy. 
rekcji, braku o~leki i pomo­
cy ze strony podstawowej or­
ganizacji partyjnej I koła 
ZMP. 

Zajrzyjmy teraz do łwieUi­
cy ZJ:>W im. Waryń4kiego. 

Z dużych, ładnych sal wleje 
chlodem i pustką. l tutaj nie 
ma nikogo. O powód tej mart­
woty tapytajmy znanego przo­
downika pracy, przędzalnika 
Konstantego Lauk.sa. Tow. 
Lauks w pierwszej chwili wy. 
daje się trochę zaskoczony. 
Dlaczego sam nie chodzi do 
świetlicy, dlaczego nie chodzą 
do niej inni robotnicy? - To 
się nie da wyjaśnić w kilku 
słowach. Trzeba opowiedzieć 
wszystko od pocz11tku. I tow. 
Llluks opowiada. W momen­
cie, kiedy świetlicę otwarto, 
wszystko zapowiadało się po­
myślnie. Zorganii.owano sek­
cję baletową. Z zapałem za­
brała się do roboty młodziet. 
I trudno jest dziś nawet 
stwierdzić, dlaczego to wszyst­
ko ut>adło. Faktem jest, te o­
becnłe w świetllcy nie ma tado. 
nych zespołów artvstyc;i;nych, 
tadnych zajeć, i:o gorsza. moż­
na tam cz~sto wieczorami 
spotkać pijaną młodzież, po­
zwalającą sobie na chuligań­
skie wYbryki. Nie jest to mło­
dzież z Zakładów im. Waryń­
skiego. Są to jacyś nikomu 
nieznani osobnicy, którzy ko. 
rzystając z tego, że świetlica 
znajduje się poza terenem za­
kładu I wst~p do niej jest wol­
ny'f, przychodzili tam bardzó 
często. W rezultacie nawet 
najwytrwalsi zwolennicy za­
li:ć świetlicowych prtestall tu­
taj zaglądać. Jak zaradzi~ 
złu, Jak przyciągnąć na powrót 
mlodziet I starszych robotnl­
kó~? 'l;ow. l..auks słusznie u­
waża. że potrze'oM Jest pomoc 
I opieka ze strony kierownic­
twa zakładów, konieczny jest 
udzlal w życiu świetlicy mło. 
dzieży 'ZMP...owsklej oraz wię. 
ce.i łnłclatywY :te stronv kie­
rownika w organizowaniu 
ciekawych zajęć. 

W naszej w~rówce zajdźmy 
do jeszcze Jednej świetllcy. 
pny ZPW im. Gwardii Ludo­
wej. Niewfele sie ona rMnl od 
dwu P<>Przednich. Królestwo 

O dobrej i złej pracy kół f PP-R 
na terenie dzielnicy Sródmieście-Prawa 

'· 
W pracy Więks,zości kól 

Tt>l>~ti na terenie dzielnicy 
SrMm1eście·Prawa od dłu~­
szego c~asu dato się zauważyć 
znaczne oiywienle. 

Do przodujących nalety za· 
liczyć koło TPP-R istniejące 
pny ZPDZ. Im Emilil Plater. 
gdzie \lczba członków wzto1ła 
do 280 Zarząd mi~diy innymi 
opr&cowal kilka gatetek 
łciennych. poświęconych pa· 
mi~ci Towarzysza Stalina, Jego 
rewolucyjnej walce, budow· 
nictwu Związku Radzieckiego 
i naszej iirzyjaźnl z Wlelkim 
Krajem Rad Wiele wysllku 
włożono również w dekoraO,lę 
śWietlicy 

W ubiegłym roku źle praco­
wało koło TPP-R w ZPDz. im. 
Kasprzaka. Dzięki jednak po· 
mocy podstawowej organlzacj\ 
partyjnej, zarząd usunlll 
wszystkie istniejące braki I 
dzi§ może się poszczycić zna­
cznymi osiągnięciami. 

Z Inicjatywy zarządu kola 
TPP·R zorg;rniwwano kurs ję· 
zyka rosyjskiego. rozwinięto 
neroko pracę uświadamiającą 
wśr6d członków załogi. Powa­
żną trudnością, na jaką napo­
tyka zarząd w codzlennej pra­
cy, Jest brak zainteresowania 

organizacją TPP-R te strony 
rady zakładowej. 

Jednak nie wszyscy cdonko­
wle zarządów kół TPP·R sta­
rają się ulepszyć swą pracę. 
Przykładem tego jest przewo­
dniczący kole TPP-R w U>dz· 
kiej JJ'abryce Maszyn · Włókien· 
nlczych. który stwierdził, te 
organ! zacja w ich zakładzie 
nie pracuje gdyż ..• on nie mo· 
że jej poświęcić za wiele cza· 
su. 

Rzecz jasna, te takie stawia­
nie sprawy jest z gruntu fał• 
szyw6, gdyt jednym z celów 
pracy kół TPP-R jest rmle:t 
zapoznanie naszycl"I t'Obotni· 
ków z nowatorski.rnt metoda­
mi pracy ltlżynierów 1 robotni­
ków radzieckich; podniesienie 
Ich kwellflk11cji zawodowych 
Koło TPP·R w Łóchkle,j Fa· 

bryce Maszyn Jedwabniczych 
\V ogóle nie posiada zarządu. 
Nic też dziwnego, te Ilość 
członków koła nie wzrasta tu­
taj zupełnie. 

Ten stan musi ulec zmlanle 
Zarząd dzielnicy TPP-R 

SródmJeście-Prawa musi się 
zająt co rychlej słabo pracuj~­
cym1 kołami TPP-R i ożywić 
ich pracę. 

M. MAIU:K. 

Gdyby wszyscy członkowie „trójek" k~trolnych praco­
wali tak jak wymienieni - realizacja zobowiązań pi:zebiega. 
laby znacznie sprawniej i moglibyśmy być spokojni o 1>lan 
prOdukcyjny drugiego kwartału. 

nudy i ospałości mieści siE: 
tutaj w kilku pięknych salach. 
Poza dziecięcym zespołem ta­
necznym brak jakicbll:o!wiek 
sekcji. Brak odczytów i poga. 
danek, filmów i dysk jl, im­
prez artystycznych i koncer­
tów. Nic więc dziwnego, że 
młodzież ucieka stąd do świet. 
licy w Domu Młodego Robot­
nika, gdzie można się zabawić 
i nauczyć czegoś pożytecznego, 
gdzie iednym słowem można 
przyjemnie spędzić cza! wol­
ny od pracy. $wietli~a przy. 
zakładowa spełnia tylko jed­
ną rolę - służy jako miejsce 
wszelkiego rodzaju zebrań. A 
członkowie zarządu świetlico­
wego zamykają oczy, aby nie 
widzieć, że życie w świetlicy 
dawno zamarło. 

Nasz krótki spacer po świet­
licach skończony. To co ujrzer 
liśmy nie nastraja Jednak zbyt 
optymistycznie. Wlększo!ć 
świetlic przyzakładowych, tow 
zasadzie martwe lokale, Ule 
spełniające żadnej roli, to 
miejsca, d'o których nikt nie 
zagląda. Ze może jednak być 
inac'lej, świadczy prz.vk!ad 
świetlicy przy Zakładach lm. 
Harnarna. 

Tluszczopoty s' cennym su- Chemicznego i Biurem Pro­
rowcem. z nich właśnie, Jako jektów Przemysłu Rolniczo. 
ostateczny produkt, otrzymuje Spożywczego. Mijały miesiące, 
się lanolinę, służącą do wyro- a tłuszczopoty dalej spływały 
bu kosmetyk.Qw 1 leków. do kanalów. 

Tymczasem :r. największej Ostatecznie na lnterwenc.lę 
pralni wełny, 1 ZPW im. MPL wykonania dokumentacji 
Gwardii Ludowej, woda z za- Pod.lęło się Biuro Konstrukcyj. 
wartymi w niej tłuszczopota. ne przy Zarządzie Remontu 
mi sp!yWa do ścieków i kana- Maszyn Przemysłu Włókienni­
łów. Dosłownie miliony zło• czego i Odzieżowego w Lodzi. 
tych toną w biocie, bel.po- Ale tu wyłoniła się nowa 
wrotnie niszczeje cenn:Y suro- trudność. Kto opracuie część 
wiec. technologiczną zało:teń pro. 

Dlaczego tak jest? Czyzby 
naszemu przemysłowi , naszym 
chemikom n.le znana b:YłB me­
toda, nie żl\any b:Ył sposób 
odzyski wania tłustczopot6w? 
Eynajmnlej. Znamy metody, 
wprawdzie nie najnowocześ­
niejsze, ale znamy. Co więcej, 
nasi racjortalizatorzy dokonali 
już w związku z tym szeregu 
usprawnień. Trzeba bowiem 
wyjaśnić, że wcale nie tak da­
leko od Łodzi, bo w ZPW w 
C zęatochowie, czynne są urzą­
dzenia, przy pomocy których 
z popłuczyn otrzymuje 1ię 
tłu~~C'lopoty. Tymczasem w 
ZPW Im. GwardU · Ludowej .• 

jektu? A któż by jak nie 
Główny Instytut Włókiennic­
twa, posiadający nie tylko 
wysoko wykwalifikowanych 
lntynierów-włókniarzy, ale i 
chemików. T C?;PW zwrócił 

Wszystko rozbija się 'o brak 
stanowczej decyzji, pachnie 
na kilometr ślamazarstwem I 
biurokracją. Najwyższ:Y czas 
skończyć z tym, nie wolno 
dłużej zwlekać. Trzeba, aby 
sprawą tą naprawdę zainte­
resowały się odpowiednie 
wydziały . w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego, by prze• 
stały bawić się w „papierko­
wą robotę", by wyznaczone 
zostały konkretne termlny I 
zadania. 

S. GOŁĘBIEWSKI, M. KONECKA 
I J. PIOTROWSKI ' 

tWA'P 

Co na to kontrola techniczna 1 
Dużo do tyczenia pozostawia praca aparatu technicznego 

I kontroli technicznej w· Zakładzie „C" ZPB im. Stalina. Oto 
przykłady: 

Przy farbowaniu u nas 'ednego z ostatnio produkowa­
nych w Zakładzie „C" materiałów - w tkaninach zaczęły 
powstawać pasy. powodowane nierówąomiernym wchłania­
niem farby przez materiał. Prl:V-Czyną tego okazało się mie­
szanie przez tkaczy Zakładu „C" dwu różnych gatunków 
przędzy wątkowej. 

Nie wolno dłutej dopusz• 
czać do bezdusznego marno­
trawstwa cennych surowców. 

J. KRVGIER-

• • • 
Sprawa tłuszczoi>otów, to ty. 

powy przykład braku decyzji 
I opera.tywnoścl, niedoceniania 
krajowej bazy surowcowej tak 
ze strony Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Wełnianego. lak 
i niektórych wYdział6w Mini­
sterstwa Przemysłu Lekkiego. 

Zakład „C'' produkuje podobne, choć gatunkowo rót­
ne tkaniny. W jednych używany jest wątek i O!lnowa z Włók­
na s-ztucznego, w drugich - osnowa jeh z bawełny Dla­
czego jednak przeeyłane są te tka ni ny do naszych zakładów 
jako tkaniny tej samej marki - trudno zrozumieć. 

Zdarz.a sic: również, że przesyłane nam do wykończenfa 
sztuki są w środku nzvwane lub porotdzierane, co w żad­
nym wypadku nie iest dozwolone. 

Zakład „o• alarmował luł kilkakrotnie towarzyszy t 
Zakładu „C" o tym stąnie. jednak· poprawy nie można się do• 
czekać Co wl~c robi kierownictwo kontroli technicznej? Co 
robi aparat brakarski Zakładu „c·•? Co robi rada zakłado­
wa I aktyw partyjny? A pl'zecleż w aparacie technicznym 
i brakar~klm są członkowie partit, jak tow. Bud1.ińskl, który 
je,,t inspektorem jakości. tow. Forysiak - starszy brakarz, 
tow. Kolanowski - kontroler, tow. Gajewski - brakarz 1 
inni. Winni oni wykazać więcej trosld o jakość produkcji, 
nie dopuszczać do zmienenia różnych gatunków przędzy wąt-
kowej cz'\1 marek tkanin. · 

Bo dodać tn.eba. te na skutek tego stanu - załoga Za­
kładu „D" miała poważne trudności w dwu pierwszych de­
kadach kwietnia. gdyt trzeba było wstrzymywać pro<lukcię, 
a · w przeglądalni powstało „wąsk i e gardło" na skutek ko­
nieczności dodatkowego sortowania tkanin. 

Wnioski nasuwają się s e. 
- Aby tycie świetlicowe 
wijało się należycie, 
świetlica stała się mJej 
odpoczynku po pracy i 1eJ• 
scem nauki, trzeba użo ini­
cjatywy zarówno ze strony 
kierownika świetlicy, Jak 1 
samych robotników, dla ttó„ 
rych jest przeznaczona, a 
zwłaszcza ze strony młoc.zie­
ży. Ale od obowiązku q>le­
ki I pomocy nie jest wplne 
tak.że kierownictwo zaltła4ów. 

rada zakładowa i podlda~wa 
organizacja partyjna. lko 
współpraca tych wszys ich 
czynników zapewni łwj llcy 
trwały rozwój, spowoduje, że 
będą do niej chętnie prz:v­
chodz!U robotnicy - starzy i 
młodzi. I tylko wtedy śwlet­
llca będzie spełni/Iła swe za­
danie. Będzie poprzez npukę 
i zabawę oddziałyWać wvcho­
wawcto ?a społeczeństwo. 

Już w październiku 19!!0 r. 
w PKPG została zwołana spe­
cjalna narada, w wvniku któ­
rej polecono CZPW zwiększyć 
11oś~i odzvskiwanych tłuszczo­
POtów drogą usprawnienia 
procesów technolo~l.cznvch, 
rozbudowv Istniejących urza-

- M6j Karol nic mł nigdy nie mówł o swoich taJemnł­
c~ch służbowych. O wszystkim rn.uszę się dowiadywać i 

jego papierów. 

. Dotvchczasowe brakoróbstwo, bo Inaczej tego nie można 
naiwać - musi być w Zakładzie „C" zlikwidowane. 

J. BAJSZCZAK 
ZPB Im Stalina. Zekled ANNA JĘDROWICZ 

(„ICrokorlth 
O" ,_ ______________ ..... ________________________________ , __________________________________ .;... ............................... „ ............ „ ........ „ ........... „„ ...................................... --.----

Żródło siły naszej partii 
W roku 1924, bezpośrednio po 

śmierci Lentna, Józef Stalin, 
charakteryzując w aenialnym dziele 
„O podstawach leninizmu" leninow­
ski zaciąg do parli~ tak określil je­
go wymowę I zaa~enie: „Fakt ten 
śwtudczy o tym. że , szerokie masy 
robotników bezpa~tv1nych uwazaJq 
naszq pattię za w!asnq partię, partię 
blisltq I ukochaną, w lctórej tbzro• 
ścte ·1 umocnteniu sq do głębi zatnte• 
resowane i której kie•owmctwu do• 
browoLnłe powie7ttljq 1wó; los". 

Tak!cb samych dowodów głębo­
kiego zautan.la mas d«i partii do­
starczył okres, · ktor,y dzieli nas od 
śmierci Jozera Stalina, kiedy to ze 
szczei:ólną wyrazistością uwidoczni• 
ły się głębokie przemiany w świa­
domości milionów Polaków. W tym 
to okresie naród polski szczególnie 
silnie uświadomił sobie o&tomną, 
nierozerwalną wlęt z partią, która 
całą swą działalnością, każdą u­
cllwałą. na k.ażdYID kroku dawała 
i daJe dowody, że najżarliwsze dą"­
tenia I pra&nien11 narodu są jej 
pragnieniami 1 dątenlami. Najlepsi, 
przodujący synowie narodu doszli 
do n iezlomnego 1>rzekonania, że 
miejsce ich jest w partii, że w Je] 
szeregach winni z całą ofiarnością 
reallzować nieśnuertetne idee, o 
które walczył Stalin, ponosić od-
1.lld cięzar partyjnej wspólodpowie­
dzia In ości za losy naszego socjall­
styczneao budowulctwa. 

Wyrazem tego zaufania szerokich 
mas do partii byty między Innymi 
liczne wypowiedzi zgłaszających się 
kandydatów, ktorzy na otwartych 
zebramach partyjnych w prostych, 
tchnących patriotymiem słowach 
mówili o drodze, która zaprowadzi­
ła ich do partii. 

Wielkie to zaufanie - przedmiot 
dumy I źródło sfly naszej partii -
nakazuje jej jeszcze bardziej zacie­
śniać wlę~ z masami, cementować 
spoistość swych szeregów, wzmac­
niać dyscypt\nę partyjną, wzmagać 
rewolucyjną czujność, podnosić po­
ziom llwiadomości każdqo swego 

członka, wiernie wcielać w eycle całej pracy· masowo - polltyczneJ, 
nauki Lenina - Stalina. sprawdzianem aktywności ~olltycz-

„Trzeba - powied;r;iał towarzysz nej I produkcyjnej organizacji par· 
Bierut na VIII Plenum - ab11 par- tyjnej oraz jej powiązania z masa­
tia oczyszczała się od ludzi chwiej· mi". 
nuch., ideologtcznte obcuch. ab11 nie Wyclunąć z tego stanu rzeczy 
wpuszczała do sw11ch tzeregów flit• wniosek, przeanalizować sytuaqę, 
1tr6w, karterowiezów, 1udzf przy· apy tym skuteczniej zlikwidować 
padkow11ch, nteokreślon11ch., iara.io• ospałość życia organizacyjnego l po­
nych narowami drobnomleszi:;zań· lltycznego, silniej powiązać swą pra• 
skimł, mieszczuchów Pollt11cznych, cę z masami bezpar.yjnycb, wycho· 
ab11 prowadzt!a ntepriejednanq wal• wywać je I mobilizować - oto za• 
kę 1 elementami oportunistycznymi, dania. stoiące pned każdym komi· 
antypllrtyjnyml tcl1ówno we wla· tetem partyjnym, który dotąd nie 
1n11ch 1zere11aclt; jale ł w uere1111ch potrafił zabezpieczyć praWidlowego 
klasy robotniczef'. wzrostu organizacji partyjnej. 

„Na -mte1soe t11ch elementów ob- Praktyka bowiem wykazuje, te 
eych, chwieJn11ch, niepewnvch - · nie ma terenów „trudnych" I Hiat­
mówi towarzysz Bierut - prz11Jdq wych", jest tylko dobra lub zła 
il.o partit przodujqcy. off.Orni, Ludzie praca lnstan~jl l organizacji parLyj­
prości, ale szcztrte prapnqc11 :wu- nej i wynik.I tej pracy wyTażśją się 
ei.ęstwa na calym •wtecte tdet po- w wysokim lub niskim poziomie u­
koju, demok„acji I 1ocjah.zmu: ro- śwladomienla mas, w szybszym lub 
botntcy z fabr11k, kopaLń I warllta· powolnlejszym dojrzewaniu Poli­
tów, chlapł budujqcy nowe t11cie tycznym I aktywizacji przodujących 
I kulturę wsi polaktej, lnż11nterowie łudzi naszego kraju. 
ł nowatorzy, pr;zod01.11nlc11 notuj Nie wszędzie organizacje partyjne 
techniki, nauCZl/det'e, pisarze, pried· właściwie ustosunkowały się do na• 
stawtclele Inteligencji twó„Czej, pływu kandydatów, oceniły jego po­
praonqcy stuż11ć htdowt prttCUjqce- tętną wymowę polityczną. żie jest, 
mu„.• gdy organizacja ustosunkowuje się 

Oto wspaniałe rezerwy wUOAtu do sprawy pnyjęcia nowych towa­
naszej partit. jej umocnienie I )eJ rzyszy do partii biurokratycznie, 
siły, W marcu I kwietniu 1463 lu- gdy całymi ty1.7odniami zwleka z 
dzi, w tym 1052 robotników złożyło przyjmowaniem nowycb członków. 
na terenie Łodzi prośblj o przyjęcie jak w szeregu wypadków miało to 
w szeregi partii. Są to akty'wiści, miejsce. I. nie lepiej jest, gdy pozo­
przodowrrlcy pracy zawodowej l spo- staje ona biernym, bezkrytycznym 
łecznej. rejestratorem zgłoszeń, gdy l.daje 

Nie we wszystldcb Jednak woje· się na żywioł, dopuszczając do 
w6dztwach t powiatach napływ lcb szkodliwej, jednostronne] rozbudo· 
Jest jednakowy. Fakt pozostawanie• wy partii, nie dbając o słuszne za­
w tyle n lek tórycb organizacji par· bezpieczente składu soejalhego, nie 
tyjnych dowodzi niedostatecznej Ich troszcząc się, aby do partii kl11sy 
więzi z masami, słabej aktywności, robotniczej przyjmowani byli w od­
wątłej pracy politycznej. „„.stały l powiedniej proporcji robotnicy klu­
systematyczny napływ do organlza· czowych gałęzi przemysłu, przodu­
cjl partyjnvch przodujących bezpar- Jacy robotnicy z t'GR i POM, spół· 
tyjnych robotników, chłopów I In· d1iełcy, chłopi-aktywiści, przedsld­
teligencjl - głosi uchwała KC w w1ciele inteligencji twórczej. 
sprawie wzrostu I regulowania skta- Niektóre organizacje np. pochop­
du partii (grudzień 1951) - jest nie, wbrew statutowi, przyjmowałY, 
istotnym sprawdzianem wzrostu sil członków, nie wymagając rekomen-
1 autol'Ytetu partit, efektywności jej dacjl, zdradzając tendencję do zbio-

rowego, nie zaś Indywidualnego, 
przyjmowaA!a. A przecież wróg nle­
jednokrotnJe, na fali powszechnego 
entuzjazmu, próbował wśliznąć się 
do partii. Były wypadki, kiedy u­
krywszy swlj przeszłość zgłaszali się 
ludzie wydaleni z partu za różne 
przekrocte11!a. Wstąpić do partii 
usiłował nawet były granatowy 
policjant. W czasie dyskusji na 
Vlll Plenum tow. Radkiewicz wy­
mienił szerea wypadków karyaod­
nej niefrasobliwości, niedbalstwa, 
gapiostwa, które były wodą na 
'młyn wroga Dh1tego te:i: przy przyj­
mowaniu nowych kandydatów na­
leży wysolt.o dzierżyć sztandar re­
wolucyj nej czujności, która Jest 
szczególnym obowiązkiem członków 
partiL 

W referacie „O wynikach XIII 
Zjazdu RKP(bl" (1924) Józef Stall.o 
powiedział; „Fakt pri11jęcia do na­
szej purtil 250 &ysięcy nowych 
członków spO.iród roboiników świad• 
czy o glębokle; d emokrat11czno§cł 
nasze; partit, o tym, te nasza partia 
1eat w gruncie rzeciy pochodiqi:ym 
i wyboru organem klasy robotni­
czej''. 
Głc:boka demokratyczność partii 

winna silj wyrażać w ścisłym prze­
strzeganiu zasad demokracji we­
wnątrzpartyjnej, w stworzeniu at­
mosfery twórczej 1.rytykl I samo­
krytyki, sprzyjającej uaktywnieniu 
I ubojowieniu zarówno dawnych, 
jak i nOwYCh c:i:lonków partii, w 
wychowaniu Ich w duchu głębokiej 
odpowiedzialności za swą pracę, w 
duchu wy sok ich wymagań wobec 
siebie I innych. w duchu świadome) 
dyscypl tny partyjhej. 

Wyrazem tej demokratyczności 
)est również stałe I systematyczne 
przyjmowanie do szeregów partyj­
nych najlepszych synów narodu , lu· 
dl! godnych miana członka plłrtil. 

Takich ludzi nie zabraknie. Na 
każdej budowie ~ocjalistycznej, na 
każdej niemal placówce, we wszyst• 
kich dziedzinach naszej gospod~rkl 
możemy obecnie spotkać ludzi ideo· 
wych, przodujących, którzy sprawy 

państwowe, spr a wy narodu I· ojczy• 
zny traktują jako sprawy najb11r• 
dziej osobiste, którzy świecą przy­
kładem ofiarności i poświęcenia, 
którzy nie przeidą .obojętnie obok 
żadnego braku czy niedociągnięcia 
w pracy instytucji, zakładu, w pra• 
cy, posiadającej jakiekolwiek. zna• 
czenle dla dobra ogółu. Trzeba tych 
ludzi umieć dostrzec, trzeba Ich wy• 
chowywać, pomagać im w dalszym 
rozwoju ldeolo!łicznym, trzeba ich 
śmiało przyjmować do partii. 

Postułat ten musimy mleć tym 
bardziej na uwadze, że ostatnio w 
szeregu organizacji party]nycb daje 
się zauważyć osłabienie aktywności 
w przyjmowaniu nowych członków 
I traktowanie tej sprawy Jako kam• 
pani!, która powoli dobiega końca. 
Organizacje te _powinny zdać sobie 
sprawę, ~e troska o właściwy skład 
l wzrost szeregów partyjnych nie 
jest przejściowym zada n iem, jest to 
poważne zadanie na codzień. 

Troska ta ma decydujące znaczę-­
nie dla umocnienia naszej part!!, 
podniesienia jej roli jako bojowego 
organizatora mas. 
Pamiętajmy, ie przyjmowanie l 

wychowanie nowycb członków par• 
tll spośród najlepszych luqzl naszej 
ojczyzny ludowej - to rozszerzenie 
naszego codziennego partyjnego 
wpływu na niezliczone rzesze ludzi 
pracy, to umocnienie więzi ze 
wszystkfm' podstawowymi ogniwa­
mi naszego Frontu Narodowego 
walki o pokój I socjalizm. Toteż 
nie od przypadku do przypadku, 
lecz clągle I stale, w codziennej na• 
szej działalności, niech przyświeca 
nam wielk te wskazanie towarzyata 
Bieruta: „WzmacnlaJmy nleu.~tannie 
naszq partię, wlqczajmy do Jej sze· 
regów nowe zastępy na3lepsZ'ych ł 
najoftarnie]szych rohotrtików, chlo• 
pów, przodujqcych ludzi spośród In• 
teligen.cjł pracująceJ - mężczyzn, 
kobiety, młodych. przodowników 
pracy ł nauki, umacniajmy Wlf• 
trwale trzon robotniczy naszej par• 
tii0

a 

D. TRYU:w1cz 
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Przypominamy o Raidach Pokoju 
Nie odkładać · zgłoszeń 

na ostatnią g'odzinEf 
Jut ui cztery dni (10 rącą udzlal w raldzie Jest owskich Raldć" PokoJu 

btn .I, uczestnicy wyścigu druży na s ldadająca się z pozostało już l)' lko 4 dni. 
Praga - Berlin - War· 5 uczestni ków plus kle· Trzeba więc konieczr rr e jak 
11zawa staną na granicy rownik druży ny . Poza tym najlepiej wy korz~stoć ten 
pokoju - pomiędzy Pol· regulamin mówi, że szyb· czas ,do przeprowadzenia 
~Ki\ a Niemiecką Republl· kość jazdy winna nie prze· masowego werbunku m10 
ką Demokra tyczną. W dniu kt'aczać 12 km na godzi· d zieży. OrganizacJe ZMP I 
tym, celem zacieśnienia nę. ·organizacje sportowe przy 
wręzl mlorł z leży polskiej Uczestnicy raldów zosta· pomocy rad zal<ładow ych 

2 e spo1·toweamt św i ata I ną purlzlelenl na kilka ka· I podstawowych organiza 
uczczenia Wiel l<i ego Wy>i cl· tegorll. Ka1ego1·1a I obeJ· cji partyJ11ych winny dolo 
gu Pok•ju w calym kraju muje kobiet.v od 16 lat I żyć wszell<lch starań. aby 
wyrusz11 ZMP -owske Ralrly pr·zewlduje dystans 5 km. każdy zakład Pl'acy. lnsty· 
Kolars kie Regulamin tych kategoria li dla chlopców tucja I szknla były rep"e 
ra l d ńw przewlrlu)e. t.e - od lal 16. d)'Slans !O zentowane przez kol Arzy 
uczestnikiem Ich może być km . l<ategoria Ili - dla w rairlz ie. Należałohy rów· 
każdy kto ukoń czył 16 rnężcZ) 't.n od lal 17, dy· nleż zatl'Oszc zyć s i ę, aby 
rok życia . posiada rower stans 20 km. ci , k tc'wzy mają rowery , a 
I przedlnzy z Aśwlarlczenle Do Kategorii IV (dystans nie startują w raldzle. oo 
leka rsklę. Jednostką b10- 50 km .) będą dopuszcza- życz y li Je swym kolell;om 

I 
ni pos1arla.cze rowerów wy· H:rn lem powinno być -
ścigowych. ..Ani lerlen rower bezcz:vn 

II liga Podobnie )ak w catym ny w dniu ZMP·owsklch 
_ kraju, tak I .w Lodzi przy· Ralrlr\w Pokoju". 

gotowania do tej masowej 

odpoczywa 

VI Międzynarodowy 
Wyścig Pokoju 

NA ZDJ~CIU: zwycięzca li t!tapu Wyśclqu Pokoju 
(Brno.Praqa:) Pedersen (Oa111a) wjeżdża na stadion 

w Pradze. 
(Fot. - CAF') . 

Mamy już f aworytó\~„. 
Sekcja piłki notnej 

Im prezy kol~rsklej rozpo· Cl natomiast. którzy 2 
częly się już klika tygodni ró żnyc h względów nie mo­
ternu. Dość więc było cza· gą z;i los lć s i ę do drutyny 

kolarskłej w zakładzie D , 
s u na odpowiednie s popu· pracy czy lnstytncll po unczyk Pedersen iest ~egorocznego Wyścig11 
laryzowanle raldów by . 1 1 t . 1 1• d Pedersen przygotowy-
dziś móc s ię pochwalić w1nn n ezw oczn1e zg os c o tej eh.wili bohaterem 

Już za/ kilka dni 
. . ( 
otwarcie wystawy 

drobnej wytwórczości 
w parl{u Helenów 

Za kilka, dni w parku Hele~ 
nów ZQstanie otwarta wiel­
ka wystawa drobnej wy­
twórczości i rzemiosła z tere­
nu Łodz.i i województwa. Pra­
ce przy urządzaniu wystawy 
szybko posuwają się naprzód 
i są już na ukończeniu. Do­
tychczas na otwartym terenie 
o powierzchni około 2 tysięcy 
metrów kwadratowych przy­
gotowano 20 stoisk, kil­
ka pawilonów oraz specj3lną 
muszlę do występów artysty­
cznych. W pomieszczeniach 
k rytych dekoruje się wnętrza 
i gromadzi eksponaty. 

Celem uprzyjemnienia zwie­
dzającym pobytu na wysta­
w!e, odbywać się będą wystę­
py zespołów świelicowych 
popula•rnych aktorów scen 
lócózl(ch. Tutaj też odbędzie 
się ]lokaz mody z występami 
al tystycznymi. organizowany 
przez; Państwowe Prr.edsię­
biorstwo Krawiecko-Kuśnier­
skiy, Ponadto na wystawie 
cz~ne będzie stu<lio rad o­
wł O wyżywienie na wysta­
wi nie ma co się m<1rtwić, 
bo iem Łódzkie Zakłady Ga­
str nomiczne i M~D otw'era­
Ją utai kilka barow i stoisk. 

ystawa czymia będzie co­
dzi nnie, w godz. od 10 do 19. 

Wystawa bę1z ie bardzo bo­
gata i ciekawa. Zobaczymy 
tutaj konfekcję, galanterię, 
a!·tykuly, produkowane z od- _._,_ __________ _ 

padków użytkoivych, artykujy 
spożywcze, artykuły dl;i wsi, 
zastosowane wnioski racjona­
lizatorskich itd. itd. 

.Loden•• 

W ramach zobowhtzań pl<!rw· 
szomajowych pracownik 5Pół­
dzielni krawieckiej im. S. E:nąla, 
olektromonter tow. Solnik, zobo­
wiązał sit do. dnia 1 n1aJa zradio­
fonizować •ale produkcyjne spół­
dzielni. Na przeszkodzie reali· 
Z:'lcii zobowiązania st~nął br;ik 
wzmacniacza I meqafonu, których 
nie mot.na było niqdzie na.być. 
T(\w. Solnik zmontował wi~c 
własnym prz„myslem specjalny 
transformator, który w zupełno· 
~~i zastępuJe l<()sztowny wzmi'C· 
n~a~z. a r:arqafon z:.stąpił qłoś· 
n1~1em radiowym. Jeszcze przP..d 
dniem 1 ma;A - zobowiąz;ani• 
zostało zrealizowan~. 

J. BAUMAN. 

We współzawodnictwie międ7.Y· 
Układowym w ZPZ im. Njedzit'l­
skleqo zwyciężyła po raz trzeci 
załoą'I: "Z:akładu „B". zdobywając 
n;i; wł:t!ność proporzec przechod„ 
ni. Zwyci~7.yła ona również w• 
wsDółzawodnictwie o podnoszenie 
kultury miejsca pr;:;1cy. Naqrody 
pr-zedstawicielom zafoqi wręczono 
na akademii pierwszomajowef. 
N:\ ak~demll t'!I wręczono rów­
niPi: odznaki Pstrowskieqo prz.o· 
downikom pracy: Marii Safuler, 
Heh~n ie Kl.1sce, Zofii Poq.a~skief, 
Antoninie Swinqel. Teresie- Szcze:­
P~n""k i irinvm or~z Uczn'° prtamite 
U• dłuqolątni.:t pr<tc~ i z~ osiąq· 
nitc.ia we współzawodnictwie. 

B. ŁUKASZEWICZ 

Słuchacz.. wytfzialu tkackleao 
Technikum Włókienniczeąo dla 
uczcxenia 1 Maja zobowiąza11 sit 

ł maja 19?3 r. (Nr 108). 

przepracował poza lakcJaml 79ł 
roboczoqodzin w zakładach U• 
ąro:tonych niewykonaniem planu. 
Zobowi'\zanie Jut w dniu 21 
kwietnia znac%nie przekroczono, 
Qdyż prT.P.nracnw;łno przy pro­
dukcji 1,072 ąodziny. 

Szczeqólnie wyróinlll si' sl1.1t 
chacz:e Ili semestru, którzy zo• 
bowiitzania wykonali w' 163,64 
proc.. 

J . LECH 

' Pracownicy Centraln•ąo LabO" 
ratorium Prz:P.myst~ Odziei.owl'Qet 
w pełni zre:\li,,.nw.ali zobowiaza• 
nla, które podj~ll n~ cześć 1 
Maja . . M. In. pracownicy dziah.t 
damskleqo wykonali w czasie od 
20 marc3 do 29 kwietni• 11 mo• 
dell płaszczy damskich. 

S. RACHWALSKA 

W cusle akademii plerwszomao 
joweJ w Łódzkiej Wytwórni Wó­
dek wręczono O~znak I Przodow• 
nika Pracy zasłużonym robotni„ 
com: Janinie Stasi;:ik I J~n f ni• 
Urbaniak. Równocześnie rozda"e> 
naąrody pieniężne ciłonkom ze„ 
spotów, które wyrótniły sle w• 
w~nółzawodnir-twie. 

Pierwsze miejsce w I kwartal4t 
zdobył zespół Heleny Grott, WY• 
konuJącv przeciętnie t1.2,1 p,..oc. 
normy. Zespól Natalii Dolanleckiel 
zdobył druqie miejsce. a trzlllłc:ie 
- zespół Bolesławy Ozqi. Premi~ 
za produkc/ę najwyższej jako1kl 
po raz trzecf z kolei uzyskał x ... 
spół Zofii Kluski . 

A. NAMIECmSKA 
GKKF przesunęła wszyst· 
kie spotkaria o m1strzo· 
atwo li liqi wyznaczon«!I 
terminarzem rozqrywek na 
dzieli 1 O maja, na 4 cze~. 
wca br. 

rl.lugą llsta z .afo ~zo11ych S\Ve uczest11l r two w PTTK wal się specjalnie sta„ 
~ ~ przy ul Piotrkowskiej 70 VI Wyścigu Poko3·u. D. o 

zawodnlkńw . OnegrJaJ na · rannie, aby dotrzymać 

W spe<:jalnych pomieszcze -
nizch bogato będzie reprezen­
towany dzi .ał produkcji artr­
kt:łów medycznych, muzycz-

tkanina 

ukaże się wkrótce 
w sprzedaży 

„„ ...... „ ...... „ ................ „„ ... „ ... . 
konfe1·encjl w wydziale 1----------------------~danego przed rokiern 
kultury fizyczne) za „ządu stawa, gdy po ataku ka. nych, galanterii metalowej, 

Anglia-francja 
1:0 

t,ńdzkiego ZMP okazało Mt d • ż k I 
Sil;I, że 'naszym mieście o Z'e SZ o na micy nerkowe3 byl zmu-
dotychczas do ra idów jes1 , I szony wycofać się z V 

Państwowego Przedsiębior-
stwa Krawiecko - Kuśnier­
skiego oraz Centra li Przemy- ~ trala Tr;kstylna organi­
słu Ludowego i Artystyczne - · rnJe w maJU br. w swych 
go. 

1
1 skle pach. wzorcowych wysta-

zgłoszonych.„ 20 drużyn . Wyścigu Pokoiu po e-
Przyczyn tak małej llośct • • w , • • tapie Łódź-Char~ów. 

. zgłoszeń Jest wiele. Pt'Ze Z'-'JC ysc m . 
de wszystkim za mało spo- ,J 1g1 e - w przyszłym roku 
pularyzowauo tę lmpI"ezę już takiego zawodu nie 

wy ikan :n przeznaczonych na 
Niewątpliwie duże ~intere- sezon zimowy, przede wszyst­

ODCZYTY 

Pary~. Mlę<lzypań 
tła ter·enle Łodzi wśr·ód b 
młorl zleży 1 s1ar·sz)•ch arna z1·0 ię oświadczył sowan e wzbudzą nowos<:1 pro- I kim tkanin wełnianych na Ul:,D~~~Y6 ~i'~·Nir~;;,c~ic J;· 6~. a~l~ 

duko':"ane pi;-zez Pł'Z~my1'.l C1ro- i ptaszllze damskie i męskie. I hędzle się odczyt prof. dr H. 
bny 1 rzem10łllo łódzkie. I i WystJwy połączone będą ze Kntza pt. „Karol Marks a sprawa 

8twu wy mec.: z dr· u żyu a1na 
IOC'Sk•ch Anglll I Fl'ancjl 
rOze~ntny w Bnulogne 91H 
l\·ler za!<Ol"l t ·zył :=il-: ?,wycie 
stwem Angl ii l:O (1:0). 

Na rynko w Lowlczo mal wszystkich gazetek ' D , k · k 
torów kolarstwa "' zakla· stoi dLlża plansza VI Mię· ściennych Jest Wyścig wowczas unczy i, Ja 
dach pracy, Instytucjach I dzyuaro<lowego Wyścigu Przed apelem porannym do tej pory,, dotrzymu1e 
szkołach . Orgauizac)e ZMP. Kolarskiego „Trybuny Lu· odczytuje się wyn iki z po· słowa.„ t2k np. zoba12ymy ap a,raty I sprzedażą detaltCzn<t. !,Polska", 
zr·zeszenla I ko ła sportowe du". „.~eues Deutschlanrł" przedniego dula. wywlesza 
za malo zadają sobie tl'U 1 „Rudeho Pra va" - Praga się je na specjalnie spo-
du w zachęcaniu mtodz1eży Berlin - Warszawa. rząrlzonych tablicach. 
do wzięcia urlzlalu w tel Codziennie p1·zed planszą, Każda kaetka zdarta z ka­
rtosiępnej dla każdego Im bardzo starannie wykona- lendarza zbliża dzień, w 
prezie. Rńw111eż wyrlzlaty ną. zatrzym11je się wiele którym Lódż wylegnie na 
oświaty DRN nie czynią mlnrlzleży I starszych ko- ulice witać uczestników VI 
wiele aby zapew11lć maso mentując ogłaszane na niej Wyścigu Pokoju. SpecjaJ· 
wy urlzlal młnrlzleży szkol wyniki etapów Pomysł nie serdecznie powita Ich 
neJ w tych rałrlach. wykonan !a planszy spor- młorłzież ze szkół podsta-

Do rozpoczęcia ZMP· towcy Łowicza mają do wowych I llcealoych. 

Eloot IBelqia) 
zwycięzca I etapu 

(Fot. CAF) 

Pierwsze piłki 
o Puchar 

Davisa 
Rozgl'ywkl tenisowe o 

Puch"" Davisa w I run 
<łzie strefy europejskie) 
zaiuaugu1·owttło :ipotkaule 
w Kair·ze Aust1·1a - Egip1 
z.akuilczo11e zwycięstwem 
"ustrll 4:1. 

Oalsze mecze ellmlna-
=yjue przy11iosły oasl~µu 
jące wyu1kt: w Scheveuiu 
gen Hul~ridla puko11C:1ł~ 
Cejlon 5·0 1 sµoJka się w 
Il- 1·unrlzle z Wiochami. w 
Monrlorf Norwegia wygr·ala 
5:0 z Luksęfllb~l'g,\em I 
znuer·zy si-: w li runrt?.ie z 
Anglią. Hlc;;;zpauta "' meczu 
z lzr delern Of'SZ Jugosła 
wla w sµnrkunlu ze Szwaj 
~ar·I~ r.aµew111tv "łOh t e zwy 
ol~.-rwa. ptviwarlząc 3:0 
Hls?.panle '!:N• w li run<izle 
ze Szwectą. a Jull;os tawla 
z l!'rancJą ~ 

7. poń•l\9 rlemokracjt tu 
dowe! w turrileju blnra 
uclztal Węgry które pl'ze 
szły bez gry do li rundy 

llubimow spojrzał na niego spode łba. Nic 
nie odpow1edzial Starał się trzymać siebie 
w garści, usiłując sobie wmówić, że krytyka 
jest konieczna , pożyteczna i że nie można się 
bez ·11e) obeJŚĆ. Samopoczucie inia! jednak 
jak :rn1gorsze, myślał tylko o jednym; aby 
efstąpić: z odpowiednią samokrytyką, ode­
przeć zarzuty krytyków i obronić swoją linię 
postępowania Linię? ... To znaczy, że posiada 
jakiś specjalny kierunek?.„ Zawracanie gło­
wy, po prostu trzeżwo, logicznie podchodzi 
do najrozmaitszych zagadnień. 

Mikołaj nie poznawał swoich towarzvszy, 
wydawali mu się starsi, dojrzalsi. Mówili o 
tym, co im podpowiadała własna praca, ale 
oceniali ją z j<.>kieguś inni:?go, ogólnego punk· 
tu widzenia. 

- Zapisaliście się do głosu? spytał 
swoją sąsiadkę: był ciekayvy, co powie Kar­
cewa. 

Ania przecząco potrząsnęła głową. Chciała 
zabrać: głos, ale dowiedziała się, że komuniś­
ci myślą o niej jako o przyszłym kierowniku 
kulturalno-oświatowym, że wysuną jej kan­
dydaturę na członka egzekutywy i to ją pe• 
szyło. 

Ef1m Kuźmicz radził: „Przygotuj się, za­
bierz głos, aby wszyscy zobaczyli, kim je­

' steś" . Wczoraj wieczorem, Lubimow spot­
kawszy ją w korytarzu, powiedział łaskawie: 
„No · cóż miły, kulturalno - oświatowy, n'c 
wam nie pozostaje, i!!k tylko wygłosić jutro 
płomienną mowę". _ 

Ania chciała zostać członkiem egzekuty­
wy, ale bała się, ie wykreślą jej nazwisko -
„nowa" . Wielu wysuwało kandydaturę Woło­
wika, również od niedawna pracującego w 
od<lziale, ale Wołowik mógł się wylegitymo­
wać wspaniałym wynalazkiem; wszyscy O 
nim mówili A czym ona mogła się _wykazać? 

Szmer przeszedł po sali - siadano wygod­
nie, przygotowując się do uważnego słucha­
nia: Lubimow wkroczył na podium. 

- Wiele zrobiła egzekutywa organizacji 
part~·3nej naszego oddziału - powiedział sw_o­
bodnie - jednak dzisiaj, na nowym etapie, 
kaid ... mu z nas wydaje się to nie wystarcza­
j11ce Nowa egzekutywa winna przejawić wię­
cei aktywności i inicjatywy. 

Taki wstęp zainteresował wszystkich. O­
czywiście, Lubimow doskonale rozumie, że 
nie ma żadnej dwukierunkowości. i że nie 

ia wrłzlęcz.eula uczniom LI~ 
ceum Ogńln<lkszlalcące!!O 
Za zaoszczędzone plenią · 
dze kupil i polrzebny ma­
ter'ial, pośw•ęclll dużo 
własnego cza•u. aby Wyś­
cigiem zalnte1·esować jak 
najszersze rzesze mlesz„ 
Kańców swego miasta. W 
te.f chwlll cafy Lnwlcz ty· 
1e Wy~Cl1<lem. Ale nie ty). 
ko Łowicz. Wystarczy 
pr·zejechać się po trasie. 
ktńrą będ11 prze1eżdżall 
{<olat'ze w dulach 13 I 14 
rnaja, aby mleć wyobraże 
11le Jak P<lpularny stał si~ 
Wvśc•.e Pokofu w Polsce 
W powrecte r·adornszczań 
•kim mtodziet szk'>! pod 
•lawowych z po~plechem 
wykonu.re chorągiewki z 
~otąbka ml pokoju. z któ 
rym1 przyfdzle na trasę 
witać kola„•y Aby urlo 
stępntć powitanie kola„zy 
dzieciom szkól orldalonych 
0d 1 r·asy po11arl 4 km. prze 
widu.le •lę dla nich epe 
clal11e pOcl\YOdy. 

Szkoty tńńzkle nie pozo 
•talą w tyle w pr·zygolo . 
wan1a,·b do przyjęcia Ko 
lar·zy W ramach ~odzln 
or•zeznacznny c: h na roboty 
ręczne młodzież przy1>;0 
1nwu1e chorąi>;lewkl, wycl 
na hlałe ~nłęhle pokoju 
Zasarlrifcz.ym tematem nie 

12 spotkań 
międzypańslwowych 
W tym miesiącu oczeku· 

je uas seria międzypafi 
stwowych spotkań w pił· 
ce nożnej. 

Serię lę rozpocznie mecz 
Szkocja - S>.wecJa w dniu 
6. V. w GI "sgow Dalsza 
kolejność spotkań )e•t na 
st~µująca l l 5 Pol•ka -
CSR we Wr-ocłowlu, 14. 5 
Fra11cJa - Walia (Pal'yż) . 
Ar·genh na - Angl1a (Bue 
nos Aires). 17 5 Wiochy 
- Węgr·y (Rz.ym) I rewan 
żowe spotkanie Argetllyna 
- Anglia w Buenos, Al1·ę&. 
2-1. 5. Ju'gos!Rwla - Walia 
(Belgrad) 24 5. Chile -
Auglla (San11ag01, 25. 5 
Szwa)ca r·la - Turcja (Ber 
no), 25. 5. Flnlanrlla -
~elgla (Helsinki) - mec2 
ełtmlqacyj11y rlo mlstr•zostw 
piłkarskich świata, 28 5 
Szwecja - Belgia (Sztok 
holm) - mec2 ellmltmcyj 
ny do mistrzostw świata 
31 5 Urugwaj - Anglia 
(Monlevldeo). 

może być.„ Z szacunkiem patrzyli komu­
niści na wzruszoną, jak gdyby postaTzałą 
twarz naczelnika, na jego szerokie palce, 
nerwowo zaciśnięte na brzegu pulpitu. Wie­
lu pomyślało sobie, że stoi' przed nimi po­
ważny inżynier, znany, doświadczony fa­
chowiec, dżwigający na swoich barkach ol­
brzymią odpowiedzialność, każdy go kryty­
kuje, każdy od niego czegoś żąda, on pierwszy 
dostaje w skórę za najmniejszą niedoklad-1 
ność w produkcji. 

Fala sympatii dotarła do Lubimowa, na­
brał jeszcze większej pewności siebie: • 

- Usiłowano naświetlić sprawę w ten 
sposób, jakoby w oddziale istniały dwa kie­
runki: stary, konserwatywny i młody, no­
'!Vatorski, przy czym z - Wypowiedzi wynika­
łoby, że ja, grzeszny, należę do tego starego 
kierunku, i że jestem niemal jego głównym 
filarem. Zawracanie głowy, towarzyszel I 
to w sposób, jak najbardziej naiwny! 

Zebrani skupili się. 

- Musicie to udowodnić! - krzyknęła 
Kasia Smolkina. 

Lubimow złożył ukłon w jej kierunku. 

- Bez wątpienia to zrobię. Właśnie po to 
wszedłem na podium. Być może, że gdy­
bym był jednym ze stachanowców, jak wy, 
towarzyszko Smołkina, lub choćby zastęp­
cą naczelnika, jak ~leksiej Aleksiejewicz, 
również bujałbym myślami w przestworzach 
i wymagał od jakiegoś złośliweg0 naczelni­
ka oddziału, aby wszystko z miejsca było 
jak najlepsze. A propos towarzysze, jeśli 
ktoś z was zna całkowity plan rekonstrukcji 
oddziału, opracowany przez tow. Garszina i 
przeze mnie, ten musi się zgodzić, że my 
również umiemy myśleć. Ponieważ jednak do 
czasu rekonstrukcji musimy wyprodukować 
w niebywałym tempie bardzo skomplikowa­
ne maszyny, obowiązany jestem, jako kie­
rownik nie przekraczać granic realizmu. Lep­
szy wróbel w garści ni;_goląb na dachu. 

Zaczął przeprowadzać szczegółową ana li­
zę możliwości odqziału, starając się udo­
wodnić, że przy przedterminowej produkcji 
turbin krasnoznamienskich nie będą się mogli 
obejść bez szturmOWY,Ch metod ·pracy: „Oczy­
wiście, będziemy usiłowali ~tasować je w co­
raz węższym zakresie, ale całkowicie nie da 
się ich uniknąć". Przykładał wagę do planu 

do obierania ziemniaków, do . : • • • 
płukania naczyń itp. Wś~ d licznych tkanm phsz- Jutro, 7 bm„ o go.dz. 18.30. w ANGLICY NADAL 

GROŻNI . . . c~ow. ~ na wystawach będą auli UL. odbędzle się odczyt 
W odrębneJ częsc1 wystawy rowm nowe dotychczas w p1·or. dr .f:i lrnba Mowszowlcza pt. · 

Kolarstwo w AngW 
nie· iest tak popularne 
iak piłka nożna, golf czi1 
tenis, ale i ono ma swych 
zwolenników. Twierdzq 
kolarstwa szosowego . u· 
A ng!ii jest miasto pTZe­
myslowe Birmingham 
Z tego wlaśnie . ośrodka 
przemysłowego pochodzi 
niemal cala reprezenta­
cja Wielkiej Brytanii na 
tegoroczny Wyścig Po­
koju. Drużyna angielski! 
tworzy zgrany zespól i 
będzie trudna do poko­
nania nawet dla Duń­
czyków, 

oc!bywać się będzie sprzedaż Polsc nie pr~dukowane ma:.. 1 „Zielony front w ofensywie na 
a1tykułów z różnych branż. ter:aly. Na specjalne podkreś- posuchę". 
Z pewnością \odzianie zaopa ~ len ie zasługuje tka n ina na • • • 
trzą się tutaj , w atrakcyjne płaszcze meskie i dam~kie tzw. Dnia 8 bm., o godz. 20, w 
a1 ·tykuły, który{:h produkcję ,.loden''. Pr.odi.'ftrnwana ona świetlicy Sądu Wojewr\dzkiego dla m. Lodzi przy Pl. Dąbrow-
r:itedawno _rozpoczęto i brak , jest w 100 prccentgch z we!- skiego 5, odbędzie się odczyt sę· 
Jest ich ieszcze w masowei ny nat\lralne.i i iest przy tym dziego T. Goździckiego na te­
sprzeda7-y. ~tosunkowo tania. mat: „Przyczyny i cha1·akter dru-

gie) wojny światowej'", 

Zwiedzający wystawę zoba. „Loden" ukaże się na ryn- • • • 
czą również kilkadziesiąt k u w dwóch rodzajach: jako Dnia 8 bm., o godz. 12. w gIQa; 
plonsz, obrazujących wyniki tk;inina normalnie wykończa. chu Muzeum Archeologicznego 
~~a"-ac" plano'w produkc J' przy Pl. Wolności 14. w sal! 49 
•v = Jl Y - n "' 01·a.z 1'mp1·egnpwana. ,,Lo- (!li l 

h d b j tw . , . p.J. odhęc zie się odczyt dzie· 
nyc ro ne wy orcz;osc1 i d e n" impregnowany nie prze- kana Wydzialu Historycznego 
rzemiosła. ma ka nawet podczas wielo- Uniwersytetu Warszawskiego 

SILNY ZESPÓŁ 
BELGÓW 

Poważnymi pretenden­
tami do zwycięstv,>q. 
drużynowego wydają się 
'Belgowie, • posiadający 
bogate trad.ycie kolar­
skie. W zespole ich wy­
różnia się nieimier mt 
równo jadący Van Schil 
I 19-!etn'i All>ert Elom 
zwycięzca pierwszego e­
tapu, niezwykle szybk• 
na fini3zu. Każdy jednak 
ldlometr może przynieśc 
jakieś niespodzianki. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotniczego" 

W nadchodzący czwartek, 
dnia 7 maja, odbędzie się 
w lokalu Klubu· Koresporr­
denlów przy ul. PioLrkow­
skieJ 96 narada korespon­
dentów „Głosu Robotnicze-
10", Na naradzie m. In. 
omówione zostaną sprawy 
zbliżaJącego się Zlotu Ko­
respondentów. 
Początek narady o aodzl­

n le 17. 

przedsięwzięć organizacy1no - technicznych, 
prosząc jednocześnie, aby tego planu nie 
przeceniano. 

- Bezwzględnie Połozow ma rację: trze­
ba zmechanizować szereg pracochłonnych o­
peracji, w pierwszym :zę::lzie ślusarskich. 
Nasi towarzysze nieustannie szuka.ią, robią 
wynalazki. Ale czyż mogę się opierać na nie 
istniejących na razie mechanizmach? Prze· 
deż pierwsi wyśmialibyście mnie. 

Mikołajowi, jak zresztą wielu innym, sło­
wa Lubimowa wydawały się w pełni prze­
Konywające, mimo woli pomyślał: „Poło­
zow przesadził!" Jednocześnie dręczyła go 
świadomość, że ta odnaleziona prawda wy­
myka się z rąk. 

~ubimow skwapliwie przyznawał słuszno~ć 
większości uwag, obiecywał przedsięwziąć 
środki, dążyć do całkowi tego przewrotu„. 

- Stara się wszystko załagodzić! po-
wiedział półgłosem Worobiew. 

Słuchał wypowiedzi naczelnika z żartobli­
wym zdziwieniem. Sprytny facet otrzaska­
ny! 

- Towarzysz Worobiew ma głosi 

Worobiew nie korzystając ze stopni, lekko 
wskoczył na podium. Twarz miał pogodną, 
spokojną - jąk człowiek przekonany o swo­
jej bezsprzecznej słuszności. 

- [stnieje w naszym oddziale dwukierun­
kowość czy nie? - spytał i po chwili z prze­
konaniem powiedziił; - lstniejel 

Gdzieniegdzie rozległy się ok laski, ·- zaczę­
to sykać na bijących brawo po sugestywnej 
mowie Lubimowa, chciano nareszcie przeko­
nać się;kto ma właściwie rację. 

- rra dwukierunkowość ujawniła się w hi­
storii z Wołowikiem. Zwolennicy kierunku ' 
twórczego walczyli o Wołpwika, pomagali mu 
w obliczeniach, w przygotowaniu części jego 
obrabiarki - mam na myśli Połozowa; Efima 
Kuźmicza, Pakulina i wielu robotników. 

- Słusznie! - zawołał Zenia Nikitin. 
- A ja~ie stanowisko zajęliście wy, Gebr-

gij Siemionowiczu? Nie chcieliście o niczym 
wiedzieć. Dawaliście do zrozumienia, że ie­
żeli się uda, to powiecie „dziękuję", wystara­
cie się o premię, ale na razie nie chcecie sobie 
tym zawracać: głowy, pochłaniają was poważ­
niejsze sprawy itd.„ Dzięki wynalazkowi Wo­
łowika, macie wolnych dziesiątki rąk robo­
czych i setki godzin. Wynalazek Wołowika 
zmechanizował jedną z najbardziej praco­
chłonnych czynności. Widziałem. jak cieszy­
liście się, Georgij Siemionowiczu, kiedy obr.a­
biarka w ciągu 1czterdziestu minut spiłowała 
te cholerne. narosty. Ale gdzieście byli przed­
tem? 

(D. c. n.) 

god?.innego pozostawania. na prof. Jr A. Gieysztora na temat: 
„z prohlematyki bada1\ nad ge-

d<'s'tczu. nezą mlast". 

Już wkrótce przemysł odzie­
;, w y szyć będzie z „lodenu" 

aszcze oraz popularne „ka­
dyjkl". 

~rasują~a wystawa 
p. t. 

zieie rzemiosła 
na ziemiach 

woj. łódzkiego'' 
Vojewódzkle Archiwum Pań 

StW)we oraz Jzba Rzemleślnlcza 
w .odzl zorganizowały wystawę 
pt. „Dzieje rzemiosta na zie· 
m~ch województwa tódzklego". 
Wśród materiatów archiwalnych 
na st te znajdują się doku· 
meh t datujące się z XV - XVlll 
stu e . M.ln. sprowadzono z tę· 

spisany na pergaminie, 
1439. w ohecnóścl króla 

ta,wa Warneńczyka. doku· 
ugody międz,y cechem 

sze\v \V łęczyckich a kłodaw­
sklcl 
W~ w-ł mieści się w Archi­

wum przy pl. \Volnoscl 1 I czyn· 
na J~t cO<lziennie od godz. 9 
do 20. 

Nawet 
sprzł}I sportowy 
możemy 11 upić 

w stoiskach 
·ulicznych 

!Ile wsz cy sportowcy wiedza, 
o tym, !e Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego wspóln!e z 
MHD I ZS zorganlzowala kler· 
masz spor wy, na którym mot 
na się zao~;<t1·zyć w różnego ro· 
dza)u sp rz t. 

•lHD I ZSŚ prowadzą stoisk/\ 
ze sprręteJ,'11 sportowym w róż · 

nych punkttach miasta. M.ln. przy 
Pl. Wolności, w pasażu pny Al. 
Kościuszki . przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej I Brzeżnej. Dwor·cu 
Kaliskim l wielu Innych miej 
scac h. 

Zakłady pracy 
mogą ,już odbierać 

tabele 

informacyjne 

Narodowej Poiyczłd 
PKO I Oddzlal Miejski w LO· 

dzl. Al. K-0Sciuszk! 15, zawiada· 
n1ia. ze jest w posiadaniu lahel 
lnfol'llrnCyjn ych I, 11 I !li losowa· 
nia Narodowej Pożycz!<! Rozwo1u 
Sit Polski. 

Zakłady pracy prosrone są o 
delegowanie swoich przedstawi· 
cieli z pisemnym zapotrzebowa 

_niem do działu ogólnego po od· 
biór tabel w godzinach od 8 do 
15. 

PROGRAM NA SRODt, 6 MAJ• 
. 19~3 ROKU 
f..,la 230,1 m 

7.55 Wb\DOMOśCl PORANNE. 
8.00 Muzyka. 11.45 „Glos mają 
kobiety'". 12.04 DZIENNIK. 14.10 
Audycja dla klas 111 I IV. 1.C.30 
Utwory Jana StraudSa w wyk. 
orkiestry rozgłośni bydgoskiej. 
15.10 Audycja literacka. 15.30 
Audycja dla dzieci. 16.00 
„Wszechnica Ratflowa" - wykład 
z cyklu: „Historia Polski" (I). 
16.20 „Spod Lodzi pod Berltn ". 
16.30 Koncert orkiestry LRPR 
pod dyr. H. Debicha. 17.00 WiA­
DOMOśCł POPOŁUDNIOWE. 17.15 
„Runda z piosenką" audycja w 
opr. L. Szumlewsklego I T. Do· 
brzyńsklego. 17 .30 „z mlt<roro· 
nem przez miasto I wleQ". 17.45 
Koncert dla ZPB Im. Marchlew­
skiego. 18.25 Program lokalny 
na jutro. 18.30 Pogadanka spor­
towa. 18.40 Recital wiolonczelo­
wy Z. Adamskiej. 19.00 Kronika 
kulturalna. 19.30 Muzyka I 
,aktualności. 20.00 Audycja llte· 
racka. 20.20 Koncert krakowsl<lej 
orkiestry l chóru PR. 21.00 
DZIENNlK. 21.32 „Słowniczek mu­
zyczny" - audycja słowno-mu­
zyczna. 22.00 „Wszechnica Radio­
wa" - wyklad z cyklu: „Nauka 
o świecie" (Ili. 22.20 Tydzień Mu· 
zyk! Czechosłowackiej. 23.00 Mu­
zyka. 23,.15 Muzyka operowa, 
23.50 OSTATNIE WIADOMOśCI. 

Poszukiwani pracownicy 
Kierownika Odd:dalu Zaopa­
trzenia Robotniczego ze z.najo­
mością prowadzenia gospodar­
sh\~a warzywnicza-hodowlane­
go (zdolnego organizatora) za­
trudnią Zakłady Przem. Zgrze­
bnego Im. Wiosny Ludów w 
t.odzl, u I. Żeligowskiego S-5. 
Zgłoszenia do Wydziału Kadr 
w godz. 9-17. 1077-K 

Plani,stę, majst~a na farblar· 
nię, majstra do przędzalni na 
selfaktory, sprzątaczki i ro­
botników gos,iodarezyeb za· 
trudni natychmiast Fabryka 
Pluszu I Dywanów Im. Tadka 
Ajzena w ł.odzi, ul. Kiliń- · 
skiego 102. Zgłoszenia osobi„ 
ste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 1174-K 

Inżyniera • chemika, 'lnające­
go produkcję kotoniny i po­
siadającego praktykę w prze­
myśle włókienniczym, zatru· 
dni natychmiast Centralny 
Zarząd Przemyslu Włókien 
t.ykoWYch, ł.ódź, ul. Piotr­
kowska 68. Zgłoszenia os0bi­
ste wraz z życiorysem i po­
daniem przyjmuje -Dział Per­
sonalny. 1194-K 

Kierowników sklepów spo­
żywczych zatrudni Miejski 
Handel Detaliczny Art~·kula­
mi Spożywczymi Łódz-śr(ldm. 
ul. Piotrkowska 113 (IV pię­
tro). 1195-K 

Spec]alistę - kierownik& na 
chłodnie elektryczne zatrudni 
natychmiast Pom. Sp-nia 
Rzemieślnicze. Branży Metalo­
wej i Elektrycznej, t.ódź, ul. 
Przejazd nr 6. Zgłoszenia do 
Ref. Kadr. 1211-K 

DY%URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruj" n• 

stępujące apt„ki: Limanowskieg<i 
1, Piotrkowska 19~. Piotrkowska 
25. Lagiewnicl<a 120. Piotrkowsl<a 
307, l\'arutowicza 42, Gdańska 
90, Armii Czerwonej 8. Srebrzyn­
sl.;:a 67, AL Kościuszki 4.8. 

Dyżur położniczo~qineko1oqlcz• 
ny: dziś catą dobę dyżumJ• 
Szpital Im. dr H. Wolf przy ul. 
t,aglewnicl<ieJ 34. 

--------------;· 

PAŃSTWOWY TEATR PO\VSZEC!f• 
NY - godz. 19 - „Ludzie • 
nasze} ulicy" 

PANS'l'\\'OWY TEATR NOWY _ _, 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
l'iA JARACZA - godz. 19 .....( 
Wesole kurnosi.ki z Wind•..,. 

;u··. - godz. 19 - (w Woj, 
Domu Kultury) - „Sprawa ro­
dzinna„. 

TEATR MAt,Y - godz. 19.1.5 _, 
„Domek trzech dziewcząt" 

'l'EATR MUZYCZNY - godz. 19.1~ 
- „Kraina uśmiechu" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „PI< 
NOK10" - godz. 17 - „Jedzit 
pociąg ;. węglem". 

CYRK NR 4 (Pl. Niepodlegloóclr 
- godz. 18 - dzis ostatni• 
przedstawienie. 

ts/\t.r'll\.. - „\;Zaroaz1er crrmKa""' 
- godz. 14.30, 16.30, 18.30„ 
20.30. 

GDYNIA - Program filmów do< 
kumentalnych I kultura\nil' 
oświatowych „ Wszechświat''., 
„ś,viat młodych 12-52" PK„ 
18·53. - godz. 18. 19. 
„Dusze czarnych" - godz. 20, 
Program dla najmtodszych: 
„Konik Garbuśek" - godz. 16, 
17. 

MŁODA GWARDIA „Kawal•• 
Złotej Gwiazdy" - godz. 18, 
18, 20. 

MUZA - „Ostatni rejs" - godlf 
18, 20. 

PIONIER - „Bohaterowie Mall• 
dżurll" - godz. 17, 19. 

POLONIA - „Aktorka" - god1< 
16, 18, 20. ' 

PRZEDWIOŚNIE - •. Kwiat milo• ' 
ścl" - godz. 18, 20. 

1 MAJA - „Bajka o śpiącej kró­
lewnie·· - program sklad. ....,. 
godz. 17, 19. 

REKORD - „Skrzydlat:v . doroż• 
karz" - gotfz. ł8. 20. 

ROMA - .,Fanfan Tulipan" _, 
godz. 18, 20. 

SOJUSZ - .. Hojne lato·· - godz, 
18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo• 
du remontu. 

ŚWIT - „Uczniowski rewir"_,.... 
godz. 18, 20. 

TATRY - „TragJczny po~clg" _, 
godz. 18, 18, 20. 

WISŁA ...., „Kariera" ..- god"" 
16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ - „Trzy opowieści'' 
godz. 16, 18, 20. 

WOLNOśC - „Potępieńcy" _, 
godz. 16. 18, 20. 

ZACH'Ę:TA - „Noc nlespodzla• 
nek" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE - .. Le1n1a spar·ta• 
klada ·· , •. Droga na st udJ urn 

przygotowawcze··. ..Dur brzu„ 
szny" PKF 17-53 - godz. 16, 
17, 18, 19. 20, 21, 22. 

UW AGA! - „Przefl•przedat bile· 
tów normalnych do kin: „Bał­
tyk", „Polonia". „ Wts1a·', „ Włók­
niarz" I „Gdynia" Pt'O\\'adzt na <iw~ 
dni naprzńd „Orbis" tli. Piotr• 
kow"l<a 65. " ~orlz. od 11 .io 18. 

MIEJSKIE 
PRALNIE I FARBIARNIE 
w l:Aldzi, ul. Cz. Hutora 34a 
przypominają, że stosownie 
do u<:hwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrek\or lub jego 
zastępca we wtorki od 
godz. 16 do ·1a. Jeśli we 
wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
677-K 

Zaklady 
Przemyslu Wełnlaneio 

Im. Wł. Reymonta 
w ł.odzi, ul. Łąkowa 3/5 

przypominają, że stosow­
nie do uchwały Rady .Pań­
stwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. XII. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w po­
niedziałki od godz. 12 do 
14. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień \volny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powsze­
dni tygodnia. 710-K 
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